król Anglji, nadesłał na rę- 
e P, Prezydenta Mościc- 
kiego depeszę kondolencyj- 
ną srowodu zgonu Mar- 


JERZY V, 


szalika, 


p "A 
é 


EDWARD 
generał dywizji, 


w generalnym 


OSTATNIA PODRÓŻ MARSZAŁKA 


(Warszawa, 17 maja. 


1 Przez całą ubiegłą noc w dalszym 
ciągu nieprzerwane tłumy, stojące przed 
katedrą yA Jana wpuszczane były do 
wnętrza, Dziesiątki tysięcy ludzi nie 
ustępowało mimo pory hocnej i padają- 
cego deszczu. Do wczesnych godzin 

i dzisiejszego przedefilowało przed 
zwłokami Marszałka około pół miljona 
osób. Wczoraj o g. 1 po poł, na krótki 
czas zamknięto katelrę i wewnątrz, w 
asyście duchowieństwa, przeniesiono 
zwłoki Marszałka z prowizorycznej 
trumny dębowej, do wspaniałej trumny 
srebrnej z wiekiem szklanem. Trumna 
ta umieszczona została nieco niżej, ani- 
żeli stała trumna dębowa, tak że wszy- 
scy, wchodzący do Katedry, mieli moż- 
ność ujrzenia oblicza Wodza. Tuż o- 
| bok trumny, podobnie fak było w Belwe” 
derze leży buława marszałkowskAą, Sza- 
bla i historyczna już, szara maciejówka. 
— Na pierwszym stopniu katafalku le- 
żą poduszki z odznaczeniami Marszałka 
których jest ponad 40, a wszystkie naj- 
wyższego stopnia, zarówno polskie jak 
i zagraniczne. 

Dopiero dziś rano przerwany został 
dostęp publiczności do Katedry. Już 
około godz. 9-ej rano poczęli przyby- 
wać. do Katedry przedstawicele państw 
obcych. O 10-tej przybył P. Prezydent 
Rzplitej, najbliższa rodzina Marszałka, 
rząd in corpore, posłowie i senatorowie. 


Zdjęcie Marszałka z r. 1919 


- Defilada przed Wodzem 
Gen. Orlicz-Dreszer, który Koroi defiladą, złoży ostatni 
rapo 


Warszawa, 17 maja. 


Trumnę ze zwłokami Marszałka wnie 


Pole Mokotowskie przygotowało się| sie na barkach generalicja na lawetę, 


przez cały /'dzień wczorajszy do ostat- 
niej defilady wojskowej przed zwłokami 
Marszałka. Ministerstwo komunikacji 
zmobilizowało 
olbrzymie brygady robotników _ 

i przeprowadziło specjalną bocznicę ko- 
lejową, długości około 250 metrów. — 
Bocznica ta dochodzi do samych trybun 
Władze miejskie przeprowadziły 

specjalne barjery dla publiczności. 
IWnętrzem pola, nawprost trybuny, prze 
prowadzono specjalny chodnik, po któ- 
rym będzie przechodzić piechota. Nieco 
głębiej, po czarnej nawierzchni żużlowej 
"sei będą oddziały kawalerji i arty 
erji. 
, Przed trybuną, na uboczu, stanie pod 
jum, na którem umieszczona będzie la- 
weta z armaty najcięższego kalibru. Na 
lawecie, stanie srebrna trumna ze zwło 
kami Marszałka. Podjum okolone będzie 
dużym okopem typu wojskowego, pokry 
tym darniną. Bok okopu będzie okryt 
krepą i ozdobiony srebrnemi 


poczem wszyscy odstąpią od podjum. — 
Trybunę główną zajmie P, Prezydent w 
otoczeniu rządu i przedstawicieli państw 
obcych. Olbrzymi Biały Orzeł, któ- 
ry stanowić będzie przednią ścianę try- 
buny P. Prezydenta, pokryty będzie ki- 
rem, — 

Ostatni raport złoży Wodzowi gen. 
Orlicz-Dreszer, który będzie dowodził 
defiladą. > 4 

Po skończonych uroczystościach ża- 
łobnych defilady, trybuna wraz z lawe- 
tą, będzie umieszczona w specjalnym 
wagonie, podstawionym zawczasu na no 
wowybudowanej bocznicy, 


$$$ 

Kierownictwo EE ruchu 
robotniczego poleciło klubowi parla- 
mentarnemu polskich socjalistów wzię- 
cie udziału w pogrzebie Marszałka Pił- 
sudskiego w charakterze oficjalnego 
przedstawicielstwa P. P. S. i klasowe- 
go-ruchu robotniczego. 


O godz. 10-ef rano odbyło się nabo- 
żeństwo. 

W katedrze panował półmrok Jedy- 
nie reflektor rzucał smugi Światła na 
trumnę kryjącą śmiertelne szczątki Wo- 
dza, Trumnę przykrytą wiekiem spowi- 
jat atłasowy sztandar opadający we 
jałdach na posadzkę. Nabożeństwo so- 
lenne odprawił J, E. Ks. kardynał Ka- 
kowski. i 

P. Prezydent Rzplitej zajął ; miejsce 
tuż przy ołtarzu mając przed sobą klęcz 
nik pokryty kirem, Obok P. Prezyden- 
ta na stronie zajął miejsce nadzwyczaj- 
iy ambasador Ojca Świętego J. E; ks, 


, nuncjusz Marmaggi, 


- Za trumną zajęły miejsca Dostojna 
Wdowa z dziećmi Wodza i najbliższa 
Jego rodzina. Między prezbiterjum a 
ry zen stanęli przedstawiciele wszy 
stkich, rektoratów oraz przedstawiciele 
duchowieństwa. Na stopniach katafalku 
leżała poduszka na. której znajdowała 
się czapka Marszałka, szabla i macie- 
jówka. 

*W stallach bocznych -zajeli miejca 
duchowieństwo, generał Rydz-Śmigły, 
premier Sławek; posłowie i. senatorowie 
zajmują pierwszy rząd krzeseł z pra- 
wej strony ołtarza. Dalej ministrowie i 
podsekretarze stanu. Z lewei strony de- 
legaci zagraniczni, w pierwszym rzę- 
dzie w.-kancl. Rzeszy Niemieck. Góring 
dalej dwaj sędziwi marszałkowie Ru- 
munii i Francji. Za nimi przedstawiciel 
króla angielskiego marszałek lord Co- 
wen. O rząd dalej zaiał miejsce fran- 
cuski minister spraw zagranicznych La- 
val i inni delegaci. vie E JE 

Nastepnie wyruszył orszak żałobny 
z Katedry w kierunku Pola Mokotow- 
skiego, gdzie odbędzie się ostatnia defi 
lada wojska przed Wodzem Narodu. Na 
wstępie kroczyła - orkiestra, . grająca © 
marsze żałobne, poczem postępowała 
baterja 1 Daku, szwadron 1 pułku szwo- 
leżerów, bataljon kombinowany piecho- 
ty, poczem niesiono krzyż, za. którym 
postępowało liczne duchowieństwo, da- 
lej niesiono zwłoki Marszałka, poczem 
postępowała najbliższa Jego rodzina, 

Ze względu na dużą odległość między. 
Katedrą a Polem Mokotowskiem, wy- 
noszącem około 6 km., orszak przebę- 
dzie 'tę drogę w ciągu conajmniej dwuch 


rat 


+k j 

| Kraków, 17 maja 
Na zarządzenie głównego zarządu 
Polskiego Tow. Tatrzańskiego w sobo- 
tę, dnia 18 bm. wzdłuż łańcucha Karpat 
od Cieszyna po Czarnohorę zapłoną o 
godz. 8-ej wieczorem ognie żałobne. — 
Zapłoną stosy na szczycie Stożka, Rów 
nicy, Baraniej Góry, Pilska, Babiej Gó- 
ry, Wielkiego Lubonia, na kilku szczy- 
tach Tatr polskich, na szeregu szczy- 
tów Bieszczadów, Gorganów na wznie- 
sieniach otaczających dolinę Prutu, 
Czarnohorze, wreszcie na - Howerli.i 

Popiwanie. í 


A 
RYDZ - ŚMIGŁY 


+ armji, objął już urzę 


racie sił zbrojnych. 


Str. 2 


ŁÓDZ ŻEGI 


17.V 


CHSISTŁYY 


IODZA 


NARODU 


1985 


— zm 


O 10-ej rano ruch zamarł we wszystkich fabrykach i warsztatach 
pracy.—Sklepy zamknięte były w ciągu godziny na znak żałoby 
Wieczorem delegacja łódzka wyjeżdża na pogrzeb Marszałka do Krakowa 


TAM, GDZIE SPOCZNA ZWŁOKI 
MARSZAŁKA. 


Łódź, 17 maja. 
Nastrój żałobny w Łodzi pogłębia się 
z godziny na godzinę. Przed wystawa- 
mi sklepowemi gromadzą się przez cały 
dzień ludzie, wpatrując się w portret 
Marszałka, udekorowany kirem żało- 
bnym. Wszędzie panuje spokój i powa- 


ga. W kilku punktach miasta widzieli- | 


śmy wzruszające objawy hołdu dla Mar- 
szałka. Oto właściciele kiosków inwa- 
lidzkich samorzutnie udekorowali swoje 
budki czarnemi chorągiewkami i fotogra- 
fiami Wodza Narodu. 


A wczoraj przez cały dzień przed 
gmachem urzędu wojewódzkiego groma- 
dziły się liczne delegacje szkół powszech 
nych, średnich oraz organizacje społecz- 
ne, które przybyły celem złożenia pod» 
pisów w księdze kondolencyjnej. 

Młodzież szkolna przed popiersiem 
Marszałka w sali recepcyjnej urzędu 
boala g składała wiązanki kwie- 
-cia. 

. +9 


W ciągu wczorajszego dnia obrado- 
wał komitet pogrzzbowy, opracowujący 
szczegółowy program dzisiejszych i ju- 
trzejszych uroczystości żałobnych, któ- 
re zorganizowane będą w Łodzi oraz we 
wszystkich miastach | miasteczkach wo- 
jewództwa łódzkiego, 

O godz. ll-ej w kościele garnizo- 
nowym przy ul. Jerzego odprawiona zo- 
stała msza żałobna, na którei obecni byli 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojskowych, samorządu, delegacje or- 
|ganizacyj społecznych, b. wojskowych, 
zawodowe, gospodarcze it. p. z pow. 
łódzkiego i z Łodzj, d 
"Po mszy uformował się pochód z woj 
skiem na czele, który ulicami 1l-go Li- 
stopada, Gdańską, Ogrodowa- udał się 
do gmachu urzędu wojewódzkiego, gdzie 
delegacje oraz mieszkańcy naszego mia- 
sta i powiatu złożyli swe podpisy w księ- 
dze kondolencyjnej. 

Program dalszych uroczystości ża- 
łobnych przedstawia się następująco: 

Z gmachu urzędu wojewódzkiego ol- 
brzymi pochód przejdzie do Placu Wol- 
ności, następnie Piotrkowską przed 
gmach starostwa powiatowego, gdzie 
starosta Makowski, jeden z żołnierzy 
1-6j Kadrowej, I Brygady Legjonów, od- 
czyta orędzie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej i wygłosi przemówienie. 

W godzinach popołudniowych za- 
grają syreny fabryk łódzkich, Będzie 
to znak, że w Warszawie na Polu Moko 
towskiem rozpoczyna się ostatnia rewja 
wojskowa przed - mieście 
zapanuje cisza, Ludzie przystaną i w 


sowi syren fabrycznych. Od 4-tej do 5 
staną wszystkie fabryki i robotnicy o- 
dejdą od warsztatów pracy. Zamknięte 
będą również wszystkie sklepy. 

A w godzinach wieczorowych, w 
tym czasie, gdy pociąg włozący ciało 
Marszałka wyruszy z Warszawy znowu 
zagrają syreny fabryk łódzkich i za- 
dzwonią dzwony. Wtedy w całem mie- 
ście ustanie ruch na 1 minutę. Przechod- 
"nie zatrzymają się nieruchomo, tramwa- 
je staną, polazdy i taksówki. Obnażą 
sie głowy i znowu myśl pobiegnie do 
Warszawy. na Pole Mokotowskie, skąd 
odjeżdżać będzie pociąg, wiozący: drogie 
zwłoki Marszałka... 

+% 
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Z Łodzi wyjeżdża do Krakowa na 
uroczystości żałobne delegacja złożona 
2300 osób. Delegacje z całego woje- 
"wództwa i delegacja łódzka zbiorą się o 
godz. 4.30 na Placu Wolności, gdzie prze 
mówienie wygłosi komisarz rządowy m. 
Łodzi, p. inż. Wojewódzki. Po odegra- 
mia marsza żalobnego uformuje się po- 
chód, który ruszy na dworzec Fabrycz- 
ny ulicami Piotrkowska. Narutowicza i 
POW. Na czele pochodu kroczyć będą 
oddziały P. W. oraz dwa pułki piechoty 
i artylerii. 

Pochód odprowadzi na dworzec Łódź- 
Fabryczna ludność naszego miasta, aby 
w ten sposób zadokumentować swoje 


skupieniu przysłuchiwać się będą e 


+ 


przywiązanie i miłość do Marszałka. — 
Zamkną się sklepy i przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe. Fabryki łódz- 
kie po raz drugi w ciągu dnia zostaną : 
unieruchomione. Wstrzymany zostanie 
ruch tramwajowy i kołowy na ulicach 
prowadzących do dworca Fabrycznego. 
Pociąg z delegacją łódzką wyruszy 
do Krakowa o godz. 7.56 wieczorem. — 
Odjeżdżających pożegnają tony marsza 
pogrzebowego Chopina, poczem pochód 
zostanie rozwiązany. 

W delegacii łódzkiej 100 miejsc przy 
pada na organizacje robotnicze, 57 
miejsc na organizacje P. W. Strzelca, 
Harcerzy, hufców szkolnych itp. 

* 


Delegacja łódzka zabierze ze sobą 
do Krakowa urnę z ziemią, zebraną 
z mogił powstańców 63 
Dobrą, ziemię z grobowca 


z mogiły ucznia, członka POW. Stefana 


Linkego poległego w dniu 10 listopada 'sieiszego wystawione będzie na kata- 


DZ 


W Grobac 


h Królewskich 

hołd wielkiemu Wodzowi polskiego rycerstwa królowi Janowi Sobieskiemu w ny na 5 minuti 
250-tą rocznicę Odsieczy Wiedeńskiej W tejże krypcie Leonarda złożona zo- wy... 

stanie trumna ze Zwłokami Marszałka. 


Kraków w żałobnej sz”c' 
Jak przybrana została droga, którą kroczyć będzie 
kondukt ze zwłokami Marszałka 


Kraków, 17 maja. 
W Krakowie wre gorączkowa praca 
nad żałobią dekoracją miasta. Wzdłuż 
(całej drogi umieszczone będą co 10 me- 
trów maszty, z których zwisać będą 
czarne chorągwie, zakończone  orłami. 
Masztów tych będzie 600. 

Na zakręcie ulic będą umieszczone 
artystyczne dekoracje, znicze, które 
tworzyć będą zamknięcie ulic. 

Wóz ze zwłokami Marszałka Pił- 
sudskiego zatrzyma się na peronie IV, 
vis-a-vis nowowybudowanego dworca 
z Warszawy. Zwłoki nie będą przywie- 
zione. w wozie Kaplicy, ale na lorze a- 
merykańskiej, odpowiednio zrekonstru- 
owanej, ażeby były widoczne dla pu- 
bliczności stojącej wzdłuż całej drogi z 
Warszawy do Krakowa. j 

U wyjścia wybudowana została rów- 
nia pochyła, pokryta czarną materią, 
po której zniesiona będzie trumna. Dwa 
olbrzymie pilony i zamknięte Ściany u- 
mieszczone wzdłuż przejścia tworzyć 
będą dekoracyiny szpaler. Białe bzy i 
hortensję na ciemnej dekoracji tworzyć 
będą piękną całość. Przed wyjściem u- 
mieszczone zostaną płonące znicze, 0- 
raz maszty. 

Tu oczekiwać będzie bataljon wojska | 
i poczty sztandarowe. Z tego miejsca | 
kondukt przejdzie pod zrekonstruowaną 
bramą wjazdową Dworca Zachodniego 


1918 roku podczas rozbrajania okupan- 
tów oraz ziemię z mogiły Ś. p. 
strza Aleksandra Napiórkowskiego, po- 
sła na pierwszy Seim Rzeczypospolitej, 
poległego pod Płockiem w 1920 roku i 
wreszcie ziemię z mogiły Ś. p. kapitana 
Pogonowskiego, który zginął pod Ra- 
idzyminem. 


kopcu im. Marsz. Piłsudskiego. 


Program uroczystości żałobnych na dz. 
jutrzejszy został opracowany w  spo- 
sób następujący: 


Stan. Kostki odprawione 
bożeństwo żałobne za duszę Ś. p. Józe- 
ia Piłsudskiego, Pierwszego Marszał- | 
roku podika Polski, celebrowane przez J. E, ks. 
bojowców Biskupa Włodzimierza Jasińskiego, Or-. 
na Polesiu Konstantynowskiem, ziemię dynarjusza Diecezjł Łódzkiej. 


na Wawelu Wielki Wódz Polski Odrodzonei składa 


rotmi- 


Ziemię tę delegacja łódzka złoży na 


* 
Tyle co do uroczystości dzisiejszych 


O godz. 10-ej rano w katedrze św. 
zostanie ma: 


W katedrze jeszcze w ciągu dnia dzi- | 


Sęk 


| 


= | 
| | Wawel. Katedra od strony południowel. 
pro en "WNBA AREA PT A RCT DPT 


< jfalku olbrzymie popiersie Marszałka, a 
pod popiersiem złożona zostanie sym- 
'. boliczga macieiówka ległonowa i szabla 
| (Przy katafalku wojsko będzie peinić 
| warte honorową. 
+ Również i w świątyniach innych wy- 
4 znań odprawione zostaną jutro nayo- 
"żeństwa żałobne, 
_ W dniu jutrzejszym na znak żałoby,, 
gdy Zwłoki znajdować się będą w Kra- 
kowie, w drodze na Wawel, od godz. 
'10 do 11 rano wstrzymany zostanie -w 
Łodzi ruch kołowy I tramwajowy, zaś 
w godzinach od 9 do 12-el podczas na- 
bożeństw unieruchomi się wszystkie 
| |fabryki, zamknie się sklepy i przedsię- 
| biorstwa. 

A gdy Zwłoki ukochanego Marszał- 
ka bedą składane w podziemiach 
| Wawelu rozkołyszą się wszystkie dzwo 
iny kościelne w naszem mieście i za- 
grają syreny fabryk. Ustanie ruch uiicz- 
przechodni 3 óbnażą Gin 


© 


na której widnieć będą krzyże „Virtuti 
Militari“, wieńce laurowe i inicjały Mar- 
szałka. i 

Na prostej osi od bramy umieszczo- 
ne zostaną po obu stronach co 10 me- 
trów płonące znicze i maszty z wieńca- 
mi łaurowemi. 

Po przejściu tego szpaleru, kondukt 
skręci w ul. Lubicz, gdzie na skrzyżowa 
niu ml. Basztowej i Potockiego staną 
dwa olbrzymie piłony, zasłaniające Ze- 
gar. z 

O rozmachu dekoracji Świadczy 
szczegół, że na samą dekorację dworca 
zużyto 800 metrów czarnej krepy, nie 
licząc setek kwiatów. Oprócz specjal- 
nego podjum wybudowanego dla kitio- 


strat m. Krakowa organizować będzie 
z calej Polski pielgrzymki do krypty 
Św. Leommrda. gdzie złożona będzie 
trumna ze zwłokami Marszałka. Po- 
szczególne erganizacie i grupy sporecz- 
ne z całej Polski będą mogły urządzać 
takie pielgrzymki do Krakowa w poru- 
zumiemiu z miejscowym komitetem or- 
ganizacyjnym. 

Wstęp do podziemi wawelskich hę- 
dzie w tym Okresio Dhcozzłatry, gdyż, 
jak wiadomo, normalnie za wstęp ten 
uiszcza się opiate, 

"W ciągu ubiegłej nocy przy ulew= 
nym deszczu wrzała gorączkowa pra- 
ca nad wykończeniem dekoracyj żaład- 
nych trasy, którą przejdzie orszak po- 


operatorów i fotografów na pl. Kolejo-|grzebowy. Na ul. Basztowej, Duna;e- 
wym, na dachu dworca przygotowane| wskiego i Straszewskiego umieszczone 
będą miejsca dla speakerów radjowych.|54 wysokie maszty, na których powie- 

Pierwszy mikrofon umieszczony bę-| Wają długie czarne chorągwie. Szczyty 
masztów ozdobione są białemi orłami, 


dzie na dachu dworca Zachodniego, 
skąd speaker będzie miał widok na pe- 
rony, Oraz na cały plac dworcowy, 
Drugi mikrofon umieszczony będzie na 
ul. Basztowej u wejścia do studjum Pol- 
skiego Radia. Trzeci na wieży Marjac- 
kiei, skąd widok roztaczać się będzie 
va plac Szczepański i cały Rynek, 
czwarty u wejścia, na Wawel. 


fciągnienia leterii zig i futra 
Przypominamy, iż dziś i jutro ciąg- 

nienia Loterji Państwowej nie będzie, 

Najbliższe ciąśnienie odbędzie <ie w zo 


= 
Od dnia pogrzebu począwszy, magi- niedziałek, 


WONNA 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Hanka Fronczakówna, młoda, niezwykle uro- 
dziwa dziewczyna jest pomywaczką w nocnym 
lokalu „Albatros“, gdzie występuje tajemnicza 
para tancerzy w maskach — „Grzegorz i Ju- 
lita“, On iest synem kamerdynera, ona — hra- 
bianką, Julita Krasnowską. Hanka kocha się 
potajemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie 
zwraca na nią uwagi. 

Pewnego wieczoru Julita wśród tańca pada 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna 
we fraku podbiegł do nieruchomo leżącej tan- 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej piersi i o: 
znajmił, że tancerka nie żyje. Na jej ramie- 
niu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka 
żyła jeszcze w chwili, gdy badał ją jegomość 
we fraku, Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz“ znikł bez śladu. 

Grzegorz Lubow, wezwany do martwej, 
ujrzawszy ją bez, maski, stwierdził ku swemu 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- 
snowska, jego partnerka, lecz nieznana kobieta. 
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna- 
joma tancerka została w podstępny sposób za- 
mordowana, 

Nadkomisarz Lisłeki, prowadzący Śledztwo 
w tej sprawie, staje wobec nierozwiązalnej za- 
gadki, Grzegorz zeznał, że Julita 'rasnowska. 
jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, pozo- 
stawionej przez jej ojca, hrabiego Krasnow- 
skiego; który zginął w Rosji wraz z żoną. Pie- 
niądze, złożone w banku julita ma otrzymać 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- 
dziestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- 
snowski przed śmiercią wręczył testament ojcu 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może 
się już takiemi sprawami zajmować ze względu 
na swój wiek, przeto sprawę tę ujął w swe 
ręce młody Grzegorz. 

Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju- 
litę Krasnowską, która w stanie nawpółprzy- 
tomnym leżała za miastem. Julita potwierdziła, 
że jest spadkobierczynią wielkiej fortuny, lecz 
jednocześnie oskarżyła Grzegorza o to, że on 
ją właśnie wywiózł za' miasto, chcąc zazajną 
jej majątek, = Grzegorz jest zdumiony temi-ze- 
znaniami i twiernizi, że to kłamstwo. Nastep? 
nego dnia Julita cofnęła zeznania, kompromitu- 
ące Grzegorza, tłumacząc się przywidzeniami 

nerwową chorobą. 

W drodze powrotnej do domu Grzegorz nat- 
knął się na tajemniczego „lekarza“, którego 
chce oddać w ręce policji, lecz dowiaduie się 
od nadkomisarza Lisi kiego, iż rzekomym zbrod- 
hiarzem jest prokurator Piotr Czybirski. 

W domu Grzegorz zostaje list, w którym 
anonimowy autor. nazywając siebie „Robertem“, 
umawia się z nim na szóstą wieczór w "arze 
„Żaby”. - 

Tam Grzegorz dowiaduje się, że zamordo- 
wana na dancingu kobieta nazywa się Marta 
Wild, a tajemniczy „lekarz“, znany w świecie 
przestępców pod przydomkiem „Goryl“, był jej 
kochankiem, Robert nie chce wymienić swego 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pomuc 
w sprawie wykrycia zbrodniarzy. 

„ Jedyny przyjaciel Hanki Andrzej Fronczak 
umiera, pozostawiając Grzegorzowi pamiętnik, 
z którego wynika, że Hanka jest prawdziwą 
hrabianką, Tamarą Krasnowską, 

Uradowany chće jej to powiedzieć, lecz oka 
zuje się, że Hanka znikła w tajemniczy spo- 
sób i trudno ją odszkuać, - 

Tymczasem Hanka pracuje jako robotnica 
w koncernie chemicznym „Aga w Wiedniu do- 
kąd zaciągnął ją Goryl, podszywający się pod 
nazwisko prokuratora Piotra 
Goryl zamierza zerwać z 
„Krwawy Trójkąt“ i poślubić Hankę. Udało mu 
się zyskać w koncernie chemicznym „Aga“ sta- 
nowisko szefa działu sprzedaży, a dyrektor 
Wołomin darzy go nawet wielkiem zaufaniem. 


Hanka byłaby więc zadowolona ze swego 
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Sensacyjny romans współczesny 
Wapisał dla „Expressu = Jerzy Bal 
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.— To pan?!... Łotrze... Przecie ja cię 
teraz zmiażdżę!.. Teraz rozumiem dla- 
czego nie pozwoliłeś mi ściągnąć maski. 
Wolałeś być niepoznany!... Bo wiesz 
czem to pachnie! Czeka cię wyrok Śmier 
ci za szpiegostwo!... Ha-ha-ha!.. 

Krantz milczał. 

— Milczysz?... Boisz się Śmierci?... 
Ale zasłużyłeś na nią!.. Chciałeś mnie 
unieszczęśliwić!.. Pamiętasz naszą roz- 
mowę, jaką przeprowadziliśmy dziś 
przed południem? Prosiłeś mnie o urlop 
na jutrzejszy dzień... Chciałeś zwiać z te 
mi dokumencikami.. Przekazać dalej, 
zarobić forsę i wrócić tu pojutrze, żeby 
znowu szpiegować, co?.. Ale powinęła 
ci się nóżka... Póidziesz na urlop... Gro- 
ziłeś mi dziś przed południem, że mi się 
„odwdzięczysz*... Nie przypuszczałem, 
że tak prędko ja będę miał okazję spła- | 
cenia tobie mojej wdzięczności... Przy- 
szła kryska na Matyska... 

Krantz milczał w dalszym ciągu. Kap 


Najpierw wypadła mu z ręki słuchaw 
ka, potem rewolwer. Palce jakoś same 
się rozluźniły Goryl stał ze spuszczoną 
głową. Nie mógł ze siebie słowa wydo- 
być Wszystko przepadło... 

W gabinecie zapanowała cisza. 
Krantz zbliżył się spokojnie do biurka 
i również nic nie mówił. Goryl nie mógł 
zebrać myśli. 


Y MJ prz a TE He zekł a e 
FAASS U aa R Sy. pańsnić 


ściągał maski z meftwarzyy bo to może 
skończyć się dla pana bardzo źie... Pan 
mnie nie chciał usłuchać... Trudno... Nie 
miałem innej rady... Musiałem  powie- 
dzieć prawdę... ` 

— Skąd pan mnie zna?... — zapytał 
Goryl zmienionym, drżącym głosem. ` 

— Znam pana bardzo dobrze... To na 
ileży'do moich obowiązków... O, tu pan 
ma wyjaśnienie wszystkiego... 


Ściągnął rękaw marynarki, odpiął ko| 


szułę i ukazał na ramieniu znak krwawe 
go trójkąta... 

Goryl jęknął przeraźliwie. 

— Pan?.. Pan też jest członkiem 
„Krwawego Trójkąta*?!2 

Krantz skinał pctakująco głową i iro- 
niczny uśmieszek rozchylił mu usta. 

— „Krwawy Trójkąt* jest organiza- 
cią wszechświatową.., — rzekł 
Pan winien o tem wiedzieć najlepiej... 
Czy .pan sądził, że po za granicami Pol 
ski niema już naszych szpiegów?... Ma 
pan najlepszy dowód... 

Goryl opadł na fotel i zakrył twarz 


Czybirskiego. | rękoma. Ramiona jego drgały nerwowo. 
tajną organizacią|Z gardła wydobył się cichy szloch. 


— Pan uciekł z Polski... Zdradził pan 
naszą organizację... — ciągnął dalej 
Krantz. 

— Nie zdradziłem nikogo! — krzy- 


nowego życia, lecz niepokoi ją bezpośredni jeijknął Goryl. — Chciałem tylko zostać 
zwierzchnik Teopald Krantz, który chce siłą|nczciwym człowiekiem i, jak pan widzi, 


zdobyć jej serce. 

Nadomiar złego w koncernie „Aga* poczy- 
nają się dziać tajemnicze rzeczy. Koncern ów 
fabrykuje między innemi próbki nowych ga- 
zów wojennych. Dyrektor Wołomin stwierdził, 
iż do działu przemysłu wojennego zakradł się 
pewnej nocy szpieg. 

Aby uniknąć na przyszłość podobnych nie- 
spodzianek, dyr. Wołomin przekazał Gorylowi 


udało mi się cel ten osiągnąć w ciągu 
krótkiego czasu!... 

Krantz pokiwał głową i odparł: 

— Ale pan zapomniał o jednej rze- 
czy: — członkowi „Krwawego Trójkąta“ 
nie wolno zostać uczciwym człowiekiem 
Czy ma pan na ramieniu krwawy znak? 


do przechowania teczkę z tajnemi dokumenta-|Czy nie jest on symbolem wieczności!? 


mi. Już pierwszego wieczoru, gdy 
sam jeden pracował w swym gabinecie, wszedł 
nagle jakiś tajemniczy jegomość w czarnej mas 
ce i pod groźbą rewolweru zażądał wydania 
teczki z tainemi dokumentami. Między tajem- 


Goryl|Czy to nie znaczy, że pan musi wiernie 


służyć organizacji przez całe życie?... 
— Nie wiem... Może pan ma rację... 
Ja tak samo dawniej mówiłem... Dziś 


niczym osobnikiem a Gorylem wywiązała się.miyślę inaczej... Niech pan posłucha, pa- 


walka, przyczem Goryl zyskał przewagę i ste- 
roryzował napastnika, poczem zdarł mu maskę 
z twarzy. A 

Ku swemu wielkiemu przerażeniu skonsta- 
tował, że był to.. Krantz. 


— Tak... To ia... panie szefie... — od- 


part gospodarz dolnej sali swym natural nym celu wykorzystać ten moment... Już |biurku, zamknął szufladę, 


uym głosem. 
Był blady i poważny. Małe, świdru- 


szparek. 


Białe wargi dygofały, jak w iębrze. 


tnie Krantz... 
Niech pan posłucha... Wtedy, gdy zamor 


Przecie pan też ma serce... 


dowano Czybirskiego, szef podsunął mi 
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tur spadł mu z głowy. Oczy spuścił, wpa 
trując się w podłogę i zagryzał wargi. 
— Czy zdaje sobie pan sprawę ze 
swej podłości? — ciągnął dalej Goryl, 
upajając się swem zwycięstwem. — Dy 
rekcja obdarza pana zaufaniem, a pan 
wykradał jej tajemnice i sprzedawał 


(IM 


mmm: 
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wrotem. do Polski... Pan może tu zostać. 
Pan może również zajmować stanowisko 
szefa działu sprzedaży, może się pan 
nawet żenić z panią Hanką, to nas nie ob 
chodzi... Może pan nawet starać się o ty 
tuł dyrektora w koncernie „Aga“... Pro- 
szę bardzo... Będziemy bardzo radzi, je- 


wrogowi... Teraz to się skończy, panie |żeli uda się panu zyskać ten tytuł... Im 


Krantz.. Przekażę pana natychmiast w 
ręce policji... Ale przedtem powiadomię 
o tem jeszcze dyrektora Wołomina... 
Podszedł do biurka i nie wypuszcza- 
jąc rewolweru z dfoni, zdiął słuchawkę. 
W tej chwili Krantz zerwał się z pod 
ściany i zawołał: | 
— Niech się pan zatrzyma!... 


większem zaufaniem będzie się pan cie- 
szył wśród swych szefów, tem iepiej dla 
nas.. Bo tem łatwiej będzie panu dla nas 
pracować... 

— Jak pan to rozumie?... 

— Poprostu... Będzie nam pan prze- 
kazywał tajne akty, dotyczące produkcji 
gazów wojennych... Nic więcej... Jeżeli 


— Nie mam dla pana żadnych wzglę|pan spełni ten warunek, pozostawimy 
dów!... Muszę przekazać pana w ręce po|pana w spokoju... 


licii i powiadomić © tem dyrekcię!... 


— Na to się nie zgodzę! — zawołał 


— Ale ja pana proszę, niech się pan | Goryl. — To byłby powrót do dawnego 


wstrzyma, panie... 
ie!. 
—..panie Gory lle 


„Rozdział 101 


$zpieś 


stem gotów dla tej kobiety uczynić wszy 
stko... Kocham ją szaloną miłością... Po- 
wiedziałem jej to jeszcze tam — w Pol- 
sce... Ale ona nie chciała łączyć się ze 
zbrodniarzem... Nie miałem żadnych 
szans... Aż tu nagłe ta historja z Czybir- 
skim... Mogłem teraz grać jego rolę... 
Właśnie ten moment chciałem wyko= 
rzystać. Przedstawiłem się jei jako Czy- 


irski. Uwierzyła,. „ wszystkie 
/pisrna noA WAŻKI Zzdniordo- 
wany... Z Czybirskim mówiła już inaczej. 
Sama znajdowała się wtedy w «płakanej 
sytuacji. Namówiłem ją na wyjazd do 
Wiednia. Wiedziałem, że szef nie dałby 
mi zezwolenia... Z miłości do teji kobiety 
wolałem zerwać z „Krwawym  Trójką- 

— | przypuszczał pan, że tu już nikt 
pana nie znajdzie... — dodał z uśmiechem 
Krantz. 

— Tak przypuszczałem... Bo przecie 
tutaj nie zrobiłem nic złego... 

— Proszę mi wierzyć, że zyskanie 
mego stanowiska nie było rzeczą łatwą. 
A jednak wybiłem się... Mam dziś przed 
sobą wielkie nadzieje... Jestem szefem 
działu sprzedaży w tak wielkiem przed- 
siębiorstwie... Za kilka lat. mogę zostać 
dyrektorem... A pozatem — mam cel w 


Krantz.— (życiu... Zamierzam wkrótce pobrać się 


z Hanką... Omówiliśmy już kwestię na- 
szego Ślubu... Gdyby pan wiedział, ile 
mnie kosztowało zanim zdobyłem tę po- 
zycię w Świecie ludzi uczciwych... I pan 
chce teraz wszystko to zniweczyć rzuce 
niem jednego słowa „Gory! *!... Tak, by- 
łem Gorylem... Ale nazwiska Czybirskie 
go nie splamiłem!... I błagam pana poz- 
wól mi pan pozóstać uczciwym człowie 
kiem... Nie spychajcie mnie znowu do te 
go piekła!... Ja chcę wolności! 

Krantz słuchał tych wynurzeń z po- 
błażliwą miną. Od czasu do czasu uśmie 
chał się i kiwał głową. 

Gdy Goryl skończył, odparł: 

— To wszystko jest bardzo piękne, 
co'pan powiedział, ale... to nie ode mnie 
zależy... Szef wie już, że pan jest tutaj... 

— On już wie?... 

— Tak... I bardzo się z tego cieszy... 


życia!... A ja tego nie chcę!... Taki byłem 
dumny z tego, że nareszcie jestem ucz- 
ciwy!.. Tak się z tego cieszyłem!... 

— Niech się pan zastanowi... — od- 
par Krantz. — Pan wie, że nasz szef jest 
bezwzględny... Może ja osobiście chciał 
bym panu pamóc.. Wzruszyła mnie pań 
ska opowieść, przyznaję. I przepraszam 
pana za dzisiejszą naszą przedpołudnio- 
wą rozmowę... Ale rozkaz szefa jest dla 
mnie rzeczą Świętą... 

Goryl podniósł głowę. 

— Kto jest szefem?... Czy pan wie? 
Mnie pan może powiedzieć! 

— Pan był tam i pan nie wie, więc 
chciałby pan, żebym ja wiedział?.. Nikt 
nie wie kto jest naszym szefem... Ale 
wszyscy go się boją... Bo on każdego od 
najdzie... Czy pan wie ilu tu jest naszych 
ludzi?... Hans Fenig dziś już wyleciał za 
to, że podsłuchiwał.,. Ale on swoje zrobił 
Podał dalej, gdzie trzeba było, że teczka 
z tajemnicami leży w pańskiem biurku... 
Walka z nami jest bezskuteczna... Posia 
damy zbyt wielką siłę... Więc niech się 
pan zdecyduje... Czekam... ; 

— Na co?.. 

— Na tę teczkę z dokumentami. 

— Dziś ich panu nie dam...Proszę mi 
dać czas do namysłu... 

Krantz zastanowił się. 

— Dobrze.. — rzekł po chwili. — 
Trzy dni wystarczy panu? 

— Dobrze... Za trzy dni dam panu od 
powiedź... 

Szpieg uścisnął dłoń Goryla i jak do- 
bry znajomy wyszedł z gabinetu. Goryl 
po jego wyjściu opadł na fotel į siedział 
tak pół godziny jak 1mumja. Wreszcie 
podniósł się i zbiegł na dół. Tomasz sie- 
dział w sieni. Nie spał. 

— Jeszcze pan szef pracuje? — za- 
pytał dozorca. 
ak... Mam dużo pracy... — od- 
parł bezdźwięcznym głosem. — Czy... 
nikt tu nie wchodził? ; 

— Tutaj?... — zdziwił się dozorca.— 
Nikogo nie widziałem... Pocóżby o tej po 
rze ktoś miał wchodzić, proszę pana?... 

Goryl przesunął rękę po czole... 

— Zdawało mi się... Przepraszam..— 
odparł i wszedł na górę. 

Zegar wskazywał trzecią godzinę. 
Krantz prawdopodobnie innem wyjściem 
wkradł się do gmachu. Goryl nie miał 
pewności, czy po jego odejściu nie wkrad 
nie się po raz drugi, by zabrać teczkę 
z biurka... Zabrał więc ją ze sobą... 

Do domu wrócił zbiedzony i złamany, 


Nie chce bynajmniej ściągać pana spo-ljakgdyby zestarzał się o dziesięć lat. 


` 


% matni 


Nazajutrz, gdy przybył do biura o 
dwunastej, woźny zameldował mu: 


— Pan dyrektor Wołomin pytał o pa |ku... 


myśl, żebym zagrał rolę prokuratora... |na szefa kilkakrotnie... 


To był genialny pomysł... Zbrodniarz w 
roli prokuratora.. Ale ja chciałem w in- 


— Dobrze... Zaraz przyjdę... 


— Owszem... — odparł Goryl prży- 
gnębionym gosem. — Leży u mnie w biur 
— [To świetne... Bo przyznam się pa 
nu, że miąłem w nocy małego stracha... 


Teczkę z dokumentami schował w!To mi się rzadko zdarza, ale tej nocy na- 


„dawniej kochałem się w Hance Fronczak |i udał się do dyrektora. 


Pan jej nie zna... Pan patrzy na nią jako 


pala pańskie zmysły... Ja poznałem jej 


potem gabinet jwiedził mnie przykry sen... Śniło mi się, 


że zostawił pan otwarte okno w swym 


Wołomin przywitał go bardzo ser- |gabinecie i wiatr wypędził na ulicę wsz 
jące oczka zwęziły się do wielkości na pięknie zbudowaną kobietę, która roz |decznie. ; * y. 


— No, jak tam, szefie?...Czy teczką 


duszę... I zostałem nią oczarowany... Je--nasza jeszcze żyje?» 


$ 


stkie dokumenty, z teczki... 


(Dalszy ciąg jutro) 
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TRIREVS 5 


TERNS 


Nr. 137 


Pełna tabela wygranych 


dziesiątego dnia ciągnienia 4-ej klasy 32-ej Loterji Państwowei 


( W 10-tym dniu ciągnienia loterji 
główne wygrane padły na następujące 
numery: 


20.000 zł, — 72873. ` 


10.000 zł. — 3715, 45145, 

90780. Í ak: 
5.000 zł — 35764, | 45699, 

124950. Ą í , ry: 
2.000 zł. — ' 17636, | 26486, 54487, 

68870, 72713, 74213, 99429, 124969, 


172173, 178965, 183714, 183769, 


1.000 zł. — 580, 3297, 3301, 


8936, 18271, 21700, pił 


22248, 24293, 31772, 
33293, 33528, 33902, 54890, 58755. 
61294, 65489, 67657, |68730, 69747, 
74530, 76446, 81772, 85847, 87990, 96089, 
101445, 102694, 115542, 119120, 119595, 
124927, 130242, 135455, | 147764, 1148400. 
150554, 159753, 166934, | 167789, 1169338. 
178975, 180966, 180595, 180850, 183055. 


PO 200 ZŁOTYCH. 


43 159 65 83 208 21 378 646 739/63 821 915 
1020 260 64 88 494 612 859 2119 83 260 87 324 


57 82 508 37 81 600 738 931 3047 79 353 71 442: 


516 50.68 641 707 35 880 4146 227 342 61 541 
74 77 610 60 77 97 822 905 67 5125 287 97 328 


70078 135 208 301 448 541 627 44 67 74 778 
969 90 71133 467 81 554 632 828 94 904 40 
72232 59 305.75 652 76 912 72 73122. 44 216 339 
430 776 74007 45 218 73 375 417 508+46 623 66 
75060 243 44 358 92 654 896 934 76032 40 110 
208 54 305 7 12 42 53 404 667 800 17 938 
77002 7 33 183 99 390 5 450 8 558 673 715 852 
78017 125 51 88 268 569 97 79059 100 163 232 
312 14 84 458 524 663, 

80071 279 308 53 4 68 478 40 97 518 664 
81026 238 356 500 591 737 49 844 66 82062 7 
344 71 496 538 613 42 85 875 80 83162 275 558 
84 90 750 2 818 19 23 83 84021 22 44 115 31 
267 516 676 96 730 953 65 85177 254 60 373 84 
671 99 732 96 914 86087 306 46 507 860 45 96 
916 87036 81 218 23 307 34 557 66 895 967| 
88039 75 98 134 94 9 222 479 895 932 99 89030 
355 442 541, 

90061 106 227 45 303 492 761 87 931 91132 
185 278 329 483 525 702 852 79 904 94055 335! 
477 745 80 91 839 65 99 95031 108 274 554 605 
14 758 931 48 63 96087 121 35 52 357 88 439! 
57 79 590 699 871 93 97081 165 204 37 56 81! 


616 85 711 19 20 819 98123 278 459 73 568 682| 626 835 


726 823 912 60 99059 142 253 328 53 568. 
100142 253 319 459 65 536 69 636 62 762 809 


-4 994. 101017 170 80 209 435 71 94 646 728 40 


930 49 99 102433 527 769 833 938 46 103044 
335 500 724 838 922 104021 199 254 59 312 413 
32 80 566 665 105023 98 313 40 67 496 512 46 
77 753 822 26 45 946 zez. 67 94 257 364 762 
64 922 56 10700 219 432 76 


47 58 88 424 80 87 504 776 6015 167 210 l345 51 595 96 609 84 709 62-890 109009 350 455 


480 49 561 686 724 848 7039 98 121 462 245 700 
27 59 88 988,8412 574 630 82 744 78 967 9038 
40 79 135 94 316 28 410 603 47 56 741 83. 


20153 333 642 
22122 321 67 414 
93 921 23075 113 
530 17 66 772 838'940 67 25041 157 540 90 652 
72 26013 233 377 402 502 642 777 97 811 54 
27142 206 43 441 511 24 895 965 28237 38 58 378 
763 873 924 29228 396 98 455 57 560 846 910. 

30022 108 88 220 36 316 25 31 502 67 770 
943 58 86 31266 378 407 790 820 97 32086 |165 
393 468 620 27 780 889 33015 26 215 43 338/638 
47 713 878 958 34052 57 66 88 149 66 219 327 
460 78 521 62 635 893 35077 411 69 655 92 752 


(873 901 21030 116 552 88 673 


152 73 820. 

82 303 79 425 620 894 96 947 95 92093 130 215 

42 316 74 417 33 51 82 512 794 890 93015 47 
110240 408 19 66 78 509 612 754 810 111010 


421 49 56 731 825 32 932 
120005 32 83 278 81 487 574 94 630 40 
742 824 121125 50 406 595 601 909 36 


4 108107 .391 409; 


122078 | 
45 98 594 654 721 48 802 42|97 177 229 51 69 318 404 19 38 44 57 85 518! 336 430 66 89 847 62055 112 276 77 55 796 841 
1340 786 824 31 958 87 24095, 674 859 123153 225 329 437 584 124006 47 241| 63072 175 352 453 664 722 96 883 64101 545 69 


3 171202 379 402 514 906 80 172079 287 472.834 
173088 110 26 30 358 628 34 712 23* 65 174148 
330 646 71 175249 80 441 46 604 51 67 758 
176070 125 87 297 515 750 4 820 7 177027 108 
291 571 625 29 769 974 178058 75 110 206 425 
37 500 48 641 78 720 975 179125 409 51 98 
515 607 48 56 798 869 95 947 72. 

180020 54 195 311 434 516 614 15 88 181094 
8 528 99 794 810 182230 310 637 434 528 771 
85 979 183045 108 228 335 574 873 901 14 27 
184115 61 207 322 407 744 6 865 983 


IM-cie CIĄGNIENIE. 


Po 200 złotych: 

4 173 224 591 657 818 1010 110 422 33 58 85 
87 538 49 605 2093 552 57 666 3696 791 825 81 
4017 52 385 400 536 638 725 32 58 862 5257 512 
800 918 6610 867 7010 73 420 531 872 8277 80 
560 674 976 9367 642 705 70 843 920. 

10323 568 86 615 46 812 44 910 11269 331 
556 66 69 714 58 88 12232 348 961 13291 14138 
203 19 83 353 881 15153 325 426 541 775 877 
980 16142 317 51 528 744 995 17006 34 76 570 
18025 47 109 76 672 750 877 949 54 
19245 305 586 698. 

20166 311 622 35 733 908 21108 240 502 28 
929 51 22240 334 474 85 823 23069 126 96 24563 
25029 140 291 389 532 673 99 796 26016 57 443 
485 795 27164 90 231 310 36 667 772 28161 361 
651 56 63 69 29172 313 815. 

30412 23 28 639 836 31222 32159 457 587 
753 83421 46 83 856 34063 476 623 860 35092 102 
73 322 471 554 738 933 94 36262 511 655 719 46 
820 87 37014 18 194 265 305 501 647 38051 499 
39237 76 488 740. 

40087 125 633 859 41019 161 267 307 60 731 
42057 706 43249 60 344 461 720 800 44377 887 
45081 303 710 826 32 943 46000 36 175 83 435 
704 818 902 47022 101 265 313 419 628 765 847 
48482 533 688 731 980 49019 83 124 95 406 18 
93 540 661 808. . 

50044 283 626 817 51235 696 896 923 36 52272 
633 41.724 934 98 53063 198 227 639 54378 498 
512 884 955 55139 98 226 693 709 56103 264 70 
363 768 57163 92 58441 658 888 59479 616 


60062 76 382 415 577 653 706 82 804 41 61176 


571904 17. 


54 302 65 95 718 808 30 947 125000 104 449 95:87 65419 41 517 46 66027 202 561 622 802 67075 
528 631 58 745 855 126057 182 382 92 407 26'241 474 537 96 68090 148 874 941 57 69083 137 
555 96 672 746 908 127031 686 801 928 128001 733 SU 864. ; 


20 230 413 73 586 668 796 814 958 1290027" 68 
99 171 205 421 74 96'578 634 63 71656 801 27 


914 „ | 


130' 126 217 302 29 49 401 9584 618 94 756 
823 82 98 131115 285 335 717 52 923 132181 


576 907 133014 139 222 317 424 36 50 69 697, 


„70035 285 530 841 83 906 71193.227 715.9 
12079 274 508 887'901 70 73233 340 577 863 78 
928 74043 73 121 53 210.44 378,575 688 780 959 
75188 810 976 76014 75 612 77 817 17428 78030 
162 595 836 79150 51. 

80113 416 729 847 948 81365 450 609 733 


720 817 36 940 37000 37017 128 287 518 687 719 
27 95 972 38008 26 163 367 582 975 39207 404 
49 524 674 732 855 915. 

40006 18 334 92 448 528 61 671 701 59 99 
563 41210 398 468 557 652 55 42001 54 221 73 
391 418 556 58 97 631 735 901 430333 138 292 
329 47 413 82 672 805 44086 159 233 344 498 
520 672 903 45015 71 135 264 363 423 701 31 
38 925 99 46038 137 227 77 410 545 632 740 877 
83 47147 74 230 54 454 515 690 717 48138 271 
309 88 408 553 65 662 739 49060 86 320 488 502 
79 610 729 830 937. ; 

50016 28 109 258 341 51 90 604 29 35 67 83 
782 972 51225 49 68 71 77 96 477 596 652 56 


788 853 929 52157 479 509 96 866 96 99 913; 


53060 151 248 73 366 843 79 931 65 54025 105 
477 579 666 88 736 924 93 55023 120 25 95 356 
437 716 808 76 56208 18 57 82 465 30 91 92 
690 725 35 823 57012 177 269 304 35 428 96 546 
607 40 62 743 48 80 904 21 58129 338 455 95 
680 723 52 953 69 59046 263 330 96 458 580 666 
71 720. 

60149 50 66 96 325 39 67 638 76 900 61048 
166 330 543 84 642 766 832 45 927 47 62378 
483 667 709 63086 172 258 393 435 38 521 617 
77 90 938 64194 312 47 59 442 535 80 809 


234 475 643 737 810 158019 


536 709 920 165031 183 410 592 695 


377 825 916 38 46 63 80 136089 90 175 203 


613 82 94 702 13 820 98] 138012 44 287 300 417 
671 943 139024 54 245 78 327 676 785 840 


939 80. | 


140090 201 473 778 141149 67 236 38 59 75 
479 83 569.84 615 727 811 945 96 142001 47 56 


645 908 85045 360 584 793" 900 3 86292 527 927 


1355 410 529 604 859 137049 258 84 396 410 85 73 87229 327 410 88187 497 582 633 750 820 33 


996 89447 74 622 758, 

90066 314 55 417 618 80 743 804 908 66 91024 
184 784 92350 556 93007 66 323 713 30 72 955 
94223 428 517 67 95056 65 184 912 96589. 819 
971 97171 241 575 702.98144 213 406 31 574 679 


185 144 491 598 710 44 935 143442 95 720 70 764 808 942 99217 42 333 495 828, 
928 76 144422 44 597 857 912 145145 359 441 | 


100188 285 732 975 101136 71 232 506 92 976 


699 737 857 930 49 146012 92 98 152 309 80, znadgą 567 615 103714 90 104248 468 556 813 


422 614 713 860 68 147068 253 387 480 611 65; 
704 801 43 73 991 148000 59 166 332 58 72 647 


718 800 953 149007 137 238 67 329 407 567 611 
933 85 709 932 

150037 176 487 694 805 61 93 907 151090 143 
340 655 729 30 840 98 902 
400 734 87 837 90 153053 86 184 267 339 99 
631 92 763 811 18 913 154064 67 103 5 362 96 


486 550 86 694 730 80 155035 155 258 344 703) 


| 


156492 505 601 49 60 739 54 915 54 157085 123 

158 200 653 709 

159055 156 209 319 625 55 739 821 89 941 65 
160108 301 37 54 74 465 737 659 95 161071 


152040 54 87 307; 


61 105067 70 89 387 92 842 106022 336 53 564 
98 627 107196 332 488 511 704 928 108110 88 
705 872 109348 775 97 838 49. s 

110019 159 203 565 681 755 880 111168 310 
701 35 862 112857 987 113099 363 560 114525 45 
653 55 115255 328 689 703 829 996 116083 169 
293 496 503 76 852 117392 804 934 118204 456 
96 660 755 119165 320 669 920. 

120123 332 626.867 121025 127 465 580 734 
51 918 122129 315 45 436 669 790 803 25 123902 
108 38 238 820 124175 243 66 326 457 653 723 
82 921 48 125050 80 89 94 190 499 126242 386 


120 41 98 211 443 596 671 745 846 77 911 87|704 127079 316 58 92 596 601 836 128026 51 210 
162027 289 439 60 543 44 647 832 961 163060] 05,577 684 95 862 98 129023 491 755 990. 


100 760 98 846 164023 99 168 223 329 32 494 
405 888 


130000 18 43 114 476 93 690 98 939 44 131197 
928 132204 490 569 616 62 133129 359 531 668 


65083 109 90 486 668 802 912 68 66143 391 467|923 50 67 166192 252 88 726 70.96 86277 162013) 716 63 927 79 95 134669 135243 671 99 893 919 
649 720 33 815 904 65 67003 4 276 416 31 79|373 407 86 559 65 168089 116 269 343 90 571 93! 35_47 69 136254 75 513 690 772 924 39 137343 


916 142153 72 494 659 143269 532 87 144022 314 
505 842 964 145299 435 822 146072 142 208 595 
147193 278 445 736 92 908 96 148136 75 483 567 
85 627 747 825 149113 294 310 14 622 815 61. 
150387 502 4 87 622 712 99 151051 157 668 
757 98 886 915 152092 165 77 79 582 611 755 
807 911 -153045 223 38 416 666 700 154225 546 
56 93 807 962 155142 51 359 98 533 617 156146 
SZMENZY NE ODLEWY RESTA GZ CEO UAE UNESEA 


05 LAT 

MŁODSZA 

W CIĄGU 5-iu 
MINUT 


Kolosalna zmiana 
przez stosowanie 
odpowiedniego. 
pudru do twarzy 
MU s i ki 


BTĘ PRÓBĘ 

Możesz dziś jesz- 
cze osiągnąć wy- 
gląd conajmniej o 5 
lat młodszy, oraz 
świeżą, aksamitną 
cerę, której poza- i. 
zdrości niejedna młoda dziewczyna. 
Zrób tę próbę sama w ten oto łatwy 
sposób. Najzwyczajniej przypudruj 
połowę swel twarzy Pudrem Toka- 
lon na Piance Kremowei. Przejrzyj 
się następnie w lusttze, a zauważysz 
jaki kontrast zachodzi pomiędzy je-= 
dną a drugą częścią twarzy. Zoba- 
czysz tak samo zadziwiającą różni- 
cę jak ta, którą widzisz na tym oto 
rysunku. Puder Tokalon jest jedy= 
nym pudrem, który zawiera Piankę 
Kremową (zmieszaną patentowanym 
sposobem). Jest ona tym składpi- 
kiem, który przyczynia się do tego, 
że Puder Tokalon nadaje tak cu- 
downie Świeże, dziewczęce piękno. 
Dzięki Piance Kremowei również 
trzyma się on pięciokrotnie dłużej 
niż każdy zwykły puder. Jedno za- 
stosowanie usuwa brzydki połysk 
na cały dzień. Niezależnie od tego, 
czy Pani wychodzi na deszcz lub 
wiatr, czy też tańczy godzinami w 
dusznej sali, cera Pani pozostaje 
świeża | powabna, o ile używa Pani 
Pudru Tokalon. Pozwala to każdej 
kobiecie natychmiast wyglądać o la- 
ta całe młodziej, Pianka Kremowa 


4. 


stosowan 
| 692 917 37 138401 568 614 782 874 964 139440 511 uolększa Istotnie skóra. n nA Ì 
140063 360 642 965 141247 322 6T 620 817 


_ NEEGEDZCTETR WW WE WST ZJ 
TREE ia a aa e r a E NEN SERET AEREA] 


Dr. Sołowie;czyk 


Specj. chor. skórnych i wenerycznych 
PIOTRKOWSKA 99, tel. 144-92 
Przyjmuje od 2—3, 5—6, 8—9 


505 17 639 827 37 67 68013 393 422 742 810 55 
965 69053 192 398 811 94 945. 


CHORZY 


814 98 916 22 169089 606 


98 ; 
| 170105 142 76 333 420 54 83 85 698,748 942: 


Dr. MED. Dr. MED. 


Jerzy Sudya M. Rundsziein 


AKUSZER - GINEKOLOG Akuszer - ginekolog 
LEGJONÓW 11, tel. 124-54 POMORSKA 7, tel. 127-84 
Przyjmuje od 4—7 wiecz. Przyjmuje od 8—10 r. i 4—S-ej. 


Dr. MED. 
Dr. Wotkowyski M TAUBENHAUS 


w niedziele i święta od 10—12 
Cegielniana 11, tel. 238-02) „0105907. kobiece £ akuszerja r. Feldman 


ZGIERSKA 11. Telefon 246-09 AKUSZER GINEKOLOG 
Przyimujs od 12 i oć 4—9 2 
jk dog: Ha jęta za 9-1. Przyjmuje od $—!0 rano i 4—8 wiecz,) Mieszka obecnie KILIŃSKIEGO 113 


- (Nawrot 41). Telcion 155-77. 
ły s iwi. L. BERMAN 
S.K 


POPIS TANECZNY 
ant o r specjalista chorôb wenerycznych, skór 


Seakan pma woni 2 e y SADEN A KRUNÓWSKIEJ 


PIOTRKOWSKA 90, Telefon 129-4 CEGIELNIANA 15. Telefon 149-07. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wiecz, Przyjmuje od 8--11 iod 6—9 wiecz. z powodu żałoby narodowej 
O ŻONY l 


w niedziele i święta od 8—2 po poł. W niedziele i święta od 9—1 po pol. ODŁ 
A 
O dniu popisu nastąpi od- 


ma be ób zie ista ków DOKTÓR dzielne zawiadomien 
jispec, chor wenerycznyc - 1e 
H. Szumeachker 


nych i skórnych 
CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE 


RE ży are i ieira 
|PIOTRK SKA 7. Telet -83. 

ZOE MiG3 1307 PIOTRKOWSKA 56, tele 148-62. 
Od, 9—1, od 5—9 Pp. 


|Przyjmuje od 8,30 do 10,30 rano, odl 
w, niedziele i święta od 10—1. 


na ruptury i różne kalectwa! 
Pomoc i skutek bez operacji! 


Specjalny zakład ortopedyczny obecnie ulica 
Zawadzka 8 (dawniej Wólczańska 10), który 
istnieje 30 lat i uznany został przez wielu wy- 
bitnych Profesorów Uniwersytetu, stosuje naj- 
lepsze i najradykalniejsze specjalne ortope- 
dyczne leczn. gumowe bandaże, które wstrzy- 
mują z największym skutkiem najzastarzalsze 
i najniebezpieczniejsze ruptury u meżczyzn, 
kobiet i dzieci, Specjalne bandaże ortoped, po 
operacji ślepej kiszki, na obniżenie żołądka, 
wnętrzności i t. p. Dla chorych na skrzywienie 
kręgosłupa  (garby) gruźlicę kości specialne 
leczn. gorsety ortopedyczne i aparaty różnych 
systemów oraz na płaskie bolesne stopy (plat- 
ius) wkładki ortopedyczne podług form gipso- 
wych z najszlachetniejszego metalu. 


Liczne podziękowania chorych. 
Ortoped. Spec. 


w RABAPORT 


ze Lwowa 


Łódź, Zawadzka 8 


front I p, tel. 221-77, przyjmuje od 9—13 i 15— 
17,— Ubezp. w Ubezp. Społ. również przyjmuję 


= 


FABRYCZNY budynek parterowy do 
300 mtr. pożądany z kominem fabrycz 
nym w okolicy Łodzi poszukiwany. — 
Oferty sub „Budynek* do biura ogb 
Euchsa, Piotrkowska 50, 


l-ej do 2,30 pp. i od © dọ 839 wee 
W niedz. i Święta od 16 r. do i 


Nr. 137 Uwa 00 ŁXDRESJ NV 


Z dnia 
„Czarne listy” 


zus, SNK dam v kt rę, 


"a |Puks—na 1rok i 3 miesiące, Grunis—na 8 mies'ęcy 


Łódź, 17 maja. | du zapełniły się liczną publicznością,| czekać do godz. 3.30, kiedy otworzono 


Swiat pracy w obronie 
przedstawicieli 


Stosunki pracy we współczesnej orga 
nizacji produkcji stały się niezmiernie 
skomplikowane i trudne do regulowa- 
nia, aE ole ray między intere- 
sami pracodawców a pracowników nie $ łał "pe: 
dają się łatwo usuwać lub łagodzić, to A PY Wa t „ak a 
też, mimo istnienia szeregu ustaw pań- ÓWyrok - żodni PAZ shay Paay 
stwowych, ustalających prawa i obo- t 4 29, k A z AS % 
wiązki obu stron, wciąż wybuchają za- roi Ani zrazu godz, 12-ej kul Li 
targi i strajki, Liczba strajków w swiat) Po AŻ x sI kesent Boz 
nim tylko kwartale ub, roku wynosi, we- 
dług Głównego Urzędu „Statystycznego, 
219 strajków, które objęły 1.549 zakła- 
dów pracy, 34.448 strajkujących i dały 


(k) — Zapowiedź wyroku na „Ślepe- 
go Maksa", bohatera sensacyjnego pro- 
cesu, który przez cały tydzień toczył się 


„ 1-ej poj 


Zawody, których nie dotknął kryzys... 


WEP C=R TP 


wśród której widać było najbliższą ro- 
dzinę Maksa Bornsteina oraz krewnyc 
dwuch pozostałych współoskarżonych: 
Grunisa i Fuksa. Przyszło także wielu 
świadków, którzy zeznawali w tym pro- 
cesie. 4 
Ponieważ jednak napisanie 
zajęło wiele czasu, publiczność DO 


i 


w rezultacie 228,249 straconych robotni-|„Smakosze* morskiej wody. — „Specjaliści, którzy konser- 


ko-dniówek. y 

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
najtrudniejsze do załatwienia są zatargi 
i strajki, w których bierze udział niezor 
É ana rzesza robotników, nie ma- 
jąca żadnej oficjalnej reprezentacji i kie 
rownictwa. T. zw. dzikie strajki są za- 
wsze najgroźniejsze, często wyzyskiwa- 
ne przez wszelkiego rodzaju elementy 
e, żerujące chętnie na nieza- 
dowoleniu i iermencie wśród _robotni- 
ków, Wszelkie pertraktacje, czy to bez 
pośrednio z pracodawcą, czy też ze stro 
ny czynników urzędowych, są wówczas 


niezmiernie utrudnione, a walka niepo- > Shy Ró 
trzebnie się przewleka i zaostrza, gorja pracowników, którzy... próbują sło- 
S IPR FE E RA a ma "a wode morska. Takiego „smakosza 
duże znaczenia meniko A j zaangażowało pewne towarzystwo ry- 
Pk. (ost spr b ke 1 ok za- backie w Anglii. Posiada on niezwykle 
AA aob, ShaGkOG, zadać Kp pes subtelny smak i próbuje wodę z rozma- 
; | 602 
yy) 758 az ma oah tadi ardi ane aea A smaku jest on w 
rbabiee buain byy, reprgzenladi| stanie stwierdzić, którady”przesagały 
à Pai. Į wielkie ilości ryb i w ten sposób zao- 
t fu ołosśę typu przedelawicielstwa o| szezędza towarzystwu. kosztów | truc 
ne otari ala i 7 p du przy zarzucaniu sieci w miejsca, w 
zk: ido o związki zawo- których n wno ni ryb. i j 
. Forma pierwsza przedstawia się dość RÓ Ea ai TOENA ae 
różnorodnie na ziemiach polskich. Brzmi to może trochę nieprawdopodob- 
Na terenie byłych dzielnic rosyjskich| nie łat onisgosch Sakti 
; m ich. d hide az ARN rosyjs nie, jednak znają oni sposób zakładania 
y wd "ab +i e prore takie istnieją w| urządzeń, konserwujących rosę porat- 
wielu fabrykach, ale są oparte albo na| ną i wieczorną, co ma wielkie znacze- 
pić pray zje umowach siada nie dla polaków: oce ten był swe- 
ca. (np. rni e, w przemyślej go czasu w Anglii bardzo popularny, 
włókienniczym), sikiżwc 42 bowiem potem jednak poszedł w niepamięć, i 
przepisy -prawne.przewi bot jedynie | dziś poza Smithami nikt już go nie u- 
rywczą reprezentację robotniczą, która prawia. Wielkie towarzystwa amerykań 
ma na celu ustalać tylko kolejność urlo skie proponowały braciom sowite wy- 
Lec pair zk wia Szach icz ra adj Ad a tajemnity, 
EN : NSL OJ o- jednak nić zdołały jej kupić. 
bowiązują przepisy niemieckie o wydzia; Na usługach rządu kanadyjskiego stoi! 


(sb) — Z dnia na dzień walka o byt 
staje się coraz trudniejsza, to też nic 
dziwnego, że ludzie wyszukują sobie co- 
raz to nowe zawody. Należy przytem 
stwierdzić, że mimo panującego bezro- 
bocia, istnieje cały szereg zawodów, 
które nie mogą się jeszcze uskarżać na 
zbyt wielką konkurencję i które dobrze 
prosperują. 

Znany jest powszechnie zawód „sma- 
koszów*, którzy próbują rozmaite gatun- 
ki herbaty i kawy. Nie wszyscy jednak 
zapewne wiedzą, iż istnieje pewna kate- 


wują rosę. Przepowiadacze urodzajów 


powiadania ilości zebranego zboża. W 
roku 1904 przeczytała ona przepowied- 
nię pewnego rzeczoznawcy kanadyjskie 
go, że w tym roku zbierze się z pól 35 
milionów buszli zboża. Na podstawie 
swych wyliczeń Hind ustaliła, że ilość 
zebranego zboża wyniesie 54 miljonów 
buszli. W rzeczywistości okazało się, 
że jei wyliczenia były tylko nieznacznie 
A cą od faktycznie dokonanych zbio- 
rów. ; 
Wówczas Hind została zaangażowana 
przez rząd. 

" Rokrocznie objeżdża ona uprawne te- 
reny Kanady i oblicza, ile zbierze się 
zboża. Ponieważ dane te są bardzo waż- 
ne przy zawieraniu tranzakcyj eksporto- 
wych i kształtowaniu się cen, więc Hind 
ma zapewniony zarobek do końca życia. 

Nie wielu konkurentów posiada rów- 
nież Frank Gordon, którego zajęcie po- 
lega na obchodzeniu pustych sal kino- 


wych i teatralnych w Nowym Jorku ij 


zbieraniu pogryzionych giun, które go- 
ście pozostawiają przylepione „podzswe- 
mi siędzeniami. zw A i 

a Mimo, iż żyjemy-w wieki ady ma ; 
szyna znalazła swe zastosowanie rów-. 
nież w zbrojeniach — Albert Thompson, ! 
zamieszkały w Anglii, zdołał zdobyć 


znaczny majątek przez produkcję strzał, 


do łuków. Thompson jest potomkiem sta-| 
rożytnej rodziny, która w roku 1346 przy 
czyniła się do zwycięstwa woisk angiel- 
skich pod Crecy przez wyprodukowanie 
znacznej ilości strzał. Od tego czasu 
wszyscy potomkowie jej utrzymują się; 
z ręcznego wyrobu strzał do łuków. O-: 
becnie, gdy sport łuczniczy znowu stał 
się modny. Thompson stał się jedynym 


ł 
_|wodniczącego, Fuks i Grunis wybuchli 


j ku dowiedziała się dopiero od adw. 


| Maks" będzie musiał odsiedzi 
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salę, Po kilky minutach nerwowego ocze 
kiwania, na salę wkroczył komplet sę- 
dziowski w składzie s. s.: Łozińskiego, 
Brauna i Wolskiego. 

Wśród wielkiego zainteresowania 
przewodniczący, sędzia Łoziński rozpo- 


wyroku | czął odczytywanie wyroku. 


Za sprawę z Luftmanem, sąd skazał 
Bornsteina na rok i 6 m. więzienia, za 


i zmuszenie Slenczyńskiego do rozwodu, 


na rok więzienia, za narzucenie pośred- 
nictwa w sporze majątkowym pomię 

aszubami, na rok więzienia, za groźbę 
pobicia Wajcmana na 6 m., za zmuszenie 
Hudesy Menachem do zrzeczenia się po 
sagu, na 2 lata, za grożenie Cukierowi 
śmiercią na 6 m. więzienia oraz za skie- 
rowanie bezpodstawnych anonimów dó 
komendy policji o pobieranie łapówek 
przez wyższych urzędników, na 3 lata 
więzienia. Łącznie, sąd wymierzył „Śle- 
pemu ys 


KARĘ 6 LAT WIĘZIENIA, 
którą zmniejszył przy zastosowaniu am- 


| nesti do lat 5. 


W sprawach z Wurclem, Kalmanowi 
czem, Korczyńskim, Nitką, Skowron- 
kiem i Krautem, sąd uniewinnił Born- 
steina oraz umorzył kilka spraw, które 
zostały przedawnione. Pozatem „Ślepy 
Maks" został pozbawiony praw na okres 
lat pięciu. - 

Drugi oskarżony, Fuks, został skaza 
ny na rok i 3 miesiące więzienia, a Gru- 
nis na 8 m, więzienia, W stosunku do 
ostatniego oskarżonego, sąd postanowił 
jako środek zapobiegawczy, zastosować 
dozór policji, zatem obaj oskarżeni aż do 
chwili uprawomocnienia się wyroku, po 
zostają nadal na wolności, 

Po odczytaniu wyroku przez prze- 


spazmatycznym płaczem i długo nie mo 
gli się uspokoić. Żona „Ślepego Maksa", 
która spóźniła się na rozprawę i o wyro 


kera, zaniosła się również płaczem. 

ak się dowiadujemy, obrońcy wszyst 
kich trzech oskarżonych, złożyli apela- 
cję, O ile wyrok sądu okręgowego zo- 
stanie ostatecznie zatwierdzony, „Ślepy 
c ieć jeszcze 
3 i pół roku, gdyż od chwili jego aresz- 
towania minęło już półtora roku. 


Lil- - 


łach robotniczych, wybieranych według| od 1905 roku Amerykanka Cora Hind, fabrykantem, produkującym strzały na 
specjalnej ordynacji wyborczej we wszy | która posiada niezwykłą zdolność prze- wzór średniowiecznych „nabojów“. 


Radjo uratowało go od 


stkich zakładach pracy, zatrudniających 
ponad 20-tu robotników. 

Na terenie Górnego Śląska istnieją 
inne, również niemieckie przepisy o ra- 
dach zakładowych, które mają dużo 


większe kompetencje, nietylko bowiem! 


mają głos w sprawach warunków pracy, 
ale i w sprawach zwalniań robotnik 


„Miasto lotnicze” we Włoszech 


| Obywatele Guidonji składać się będą wyłącznie z bohaterów 
przestworzy i fachowców z dziedziny aeronautyki 


(sb) — Jeszcze nigdy we Włoszech 


ÓW, nie powstało tyle nowych miast, cw za 


z pracy. Rady te funkcjonują majspraw, czasów Mussoliniego. Po założeniu kil- 


niej ze wszystkich typów delegacyj ro- 
botniczych. i Ja 
Innego typu przedstawicielstwo 


ku miast w Sardynji — osuszeniu błot 
Pontyjskich i założeniu na ich terenach 
ro-| dwuch wielkich miast — przyszła obec- 


botników i pracowników stanowią zwią: nje kolej na poświęcenie trzeciego. 


zki zawodowe. Mają one charakter 
znacznie szerszy, reprezentują. bowiem 
nie poszczególne zakłady pracy, a ro- 
botników, zatrudnionych w całych gałę- 
ziach przemysłu, lub też na pewnym te- 
renie i wskutek tego obejmują znacznie 
więcej zagadnień, są bardziej niezależ- 
ne od stosunków lokalnych w przedsię- 
biorstwach i mają niejednokrotnie wię- 
cej fachowo wyrobienych  fukcjonarju- 
szy, 
Ale zarówno jedna, jak i druga forma 
reprezentacji pracowników nie znajduje 
uznania wśród wszystkich pracodaw- 
ców. [Istnieje u nas, niestety, dość je- 
szcze rozpowszechniony typ pracodawcy 
który nie może pogodzić się ze zmiana- 
mi, jakie zaszły w stosunkach pracy, któ 
ry nie chce uznać pracowników za stro- 
nę samodzielną i mającą prawo głosu. 
Tacy pracodawcy nie godzą się na. żad- 
ne delegacije robotnicze, wyrzucają ro- 
botników nietylko za czynną działal- 
ność w związku zawodowym, ale nawet 
za nałeżenie do związku, a jeśli są zmu- 
szeńi do formalnego uznawania repre- 
zentacii pracowniczej, przy najdrobniej- 


szej okazji, wyrzucają pod jakimkolwiek| innych „mniej płatnych zajęć. 
pretekstem, każdego bardziej czynnego! ~ 


metrów od Rzymu. 
bliżu pomnika, wziiesionego na miejscu, 
w którem zginął jeden z najsłynniejszych 
lotników włoskich Aleksander Guidoni. 


ORDER RZE TE CZERP ZZ OZEREZZAZZN z lotnictwem. 


| botniczych, których 


Nowe, najmłodsze miasto włoskie 
nazywa się Guidonia. 

Położone jest w odległości 50 kilo- 

Powstało ono w po- 


:_4 


jej 
niemożliwiają im wszelką 

działalność, Solidarność pracowników W 
tym względzie posuwa się nieraz tak da 
leko, że są układane specjalne t. zw. 
czarne listy czynniejszych działaczy ro- 
żaden przedsiębior- 
ca nie chce do pracy przyjąć. 

To też słusznem zupełnie jest wystą- 
pienie pracowników w obronie swych 
praw do reprezentacji. W, początkach 
marca złożono do Ministerstwa Opieki 
Społecznej memorjał o ochronie działa- 
czy zwiążkowych. Główny punkt ma- 
terjału stanowi postulat obrony tych 
działaczy przed wyrzucaniem ich z 
przedsiębiorstw, lub przenoszeniem do 


LM 


członka i w ten sposób faktycznie t| jednej z nich znałdują się mieszkania Jot-| robaki. 
pozytywną 


śmierci 


(sb) — W niezwykły sposób urato- 
wany został pewien chory, który prze- 
bywał w szpitalu miejskim w Paryżu. 
Cierpiał on na nieznaną w Europie cho- 
robę, której nabawił się podczas swego 
tragiczną pobytu w krajach wschodnich. 

Ciało chorego zostało zaatakowane 
przez niewielkie robaczki, które usado= 
wiły się na wewnętrznych organach. Jest 


Od iego też nazwiska pochodzi nazwa te- 
go miasta. 

Mussolini uczcił zmarłego 
śmiercią lotnika, a równocześnie połą- 
czył piękne z pożytecznem, zakładając 

„miasto lotnicze”. 


Jest to pierwsze tego rodzaju miasto, to choroba Kala Azar i została opisana _ 


jakie istnieje w Europie. Celem iego przez jednego Z najwybitniejszych leka- 
jest wyłącznie praca nad rozwojem lot-| TZY hinduskich Brahma Chari. 

nictwa. W mieście tem mieszkają Ludy Wschodu znają lekarstwo na te 

sami lotnicy włoscy. chorobę, natomiast w Europie odczuwa 

Poza nimi przebywają tu fachowcy z) zię hrak tego środka. Szpital, w którym 

dziedziny aeronautyki, konstruktorzy sa-j leżał chory, miał do swej dyspozycji nie- 

imołotów, bałonów i inżynierowie mający į wielką tylko ilość owego leku, zwanego 

bezpośrednio lub pośrednio do czynienia! Urec-Stibamin. Doza ta okazała się jed- 

) nak niewystarczająca dla uratowania cho 

Miasto dzieli się na cztery części. W|rego, którego ciało toczone było przez 


ników, w drugiej stacie doświadczalne, Zrozpaczony lekarz zdecydował się 
w trzeciej — dyrektor studiów minister-| na Śmiały krok. W czasie wieczornego 
stwa lotnictwa i w czwartej — warszta-| koncertu radiowego przerwano nagle 
ty konstrukcyjne. muzykę, poczem rozległ się głos spea- 
W pobliżu miasta znajduje się, oczy-| kera: 
wiście, wielkie lotnisko. W laboratorjach — Hallo! Panowie i Panie. Pewien 
Guidoni istnieją najprzeróżniejsze apara-| człowiek jest konający. Może go urato 
ty, które badają trwałość wszystkich maļ wać lekarstwo Urec-Stibamin. Kto jest 
terjałów, używanych do budowy. samolo-) w posiadaniu choć najmniejszej dozy te- 
tów. Specjalne hale posiadają aparaty, | do lekarstwa, proszony jest o dostarcze= 
którć są zdolne wytworzyć huragany,| nie go do szpitala miejskiego w Paryżu! 
pędzące z szybkością do 250 klm na go- Wołania o pomoc przez radjo odniosły 
dzinę, w których bada się wytrzymałość| swój skutek. Najbliższemi samolotami 
samolotów. Specjalny oddział poświęco-| kommunikącyinemi przysłano ze wszyst- 
ny jest studjom nad lotami stratosierycz-; kich stron Francji nieznaczne ilości tego 


nemi. lekarstwa, które razem dały sporą dozę 
Cała wiedza lotnicza Włoch skupia sięj i przyczyniły się do uratowania chorego, 
w tem jednem mieście © | 


17 MAJ 1935 r, 
Godziny ranne przyniosą niezw-” * 
i projekty na przyszłość. 
11-ej dobrze jest załatwiać 
zek z wełną, 
że od 


? 
pomysły 
Od godz, 9-ej do godz, 
t interesy ma*--- zwią* 
ną, metalami i górnictwem, Jest to tak- 
powiednia pora do wyruszenia w daleką 
nodróż i załatwiania ważnej korespondencji, Ko- 


ło południa działają krytyczne wstvwy dla miło- 
ści i małżeństwa. Grożą także wypadki w ko- 
palniach i pożary, Między godz. 17" a godz, 13 
nie należy zawierać znajomości z osobami płci 
odmiennej i wystrzegać się sprzeczek, Po go- 
dzinie 13-ej Sytuacja się poptawia, Do radz, 16 
z powodzeniem możemy załatwić interesy pie- 
niężne, podpisywać dokumenty i zawierać umo- 
wy. Godziny późniejsze nadai- -* do kupna i 
sprzedaży ziemi i rzeczy pochodz*-="ch z ziemi, 
kres ten do godz, 19-ej sprzyja również mary- 
narzom, rolnikom i ogrodnikom, Podczas godzin 
popołudniowych działają pomyślne wpływy dla 
zdrowia: Rekonwalescenci i dzieci, które prze- 
szły ciężka chorobę po raz pierwszy mogą wyjść 
z domu. Po godz, 2)-ej należy wystrzegać się 
osób, które nam są wrogo usposobione i nie za- 
łatwiać spraw wymagających szybkiego zakoń- 
czenia. Wieczorem nie należy rozpoczynać nic 
nowego, 
f Dziecko dziś urodzone — dumne, ambitne, po- 
siada talent organizacyjny, inteligentne, brak 
koncentracji, zmienne, zamiłowanie do filozofji, 
lubi samotność, 


RESTANT TEOT EAAS) 
ALTAE eA aTi | 


Žycie Pabjanie 


KSIĘGA ŻAŁOBNA W PABJANICACH. 

Na skutek starań Pana prezydenta miasta 
pan starosta powiatu Łaskiego zezwolił w ma- 
gistracie m. Pabjanic otworzyć żałobną księzę, 
w którei będą mogły składać podpisy Stowa- 
rzyszenia, Związki oraz poszczególne osoby 
prywatne. È 

Księga otwartą została w dniu 15 bm, w 
frontowej sali magistratu na pierwszem pię- 
trze, 

Pod ścianą ustawiony został biust Marszał- 
ka na*cokole okrytym krepą i otoczonym kwia- 
tami i krzewami. Przez cały dzień tłumy osób 
składają swoje podpisy, których liczba dosięga 
paru tysięcy, pi 


f JSTROŻNIE Z PSAMIY 

Przed paru dniami donosiliśmy, że w Pabja- 
nicach na ul. Piłsudskiego poiawił się wściekły 
pies, który pokąsał dwie osoby, lecz w końcu 
został zastrzelony przez posterunkowego P. P. 
Pokąsane osoby zostały oddane pod obserwa- 
cję lekarską, a łeb psa przesłany do analizy Ww 
Warszawie. 
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Echo nadużyć w rzeźni miejskiej m (hojnach 


Całkowita rehabilitacja jej b. kierownika, dr. Czekatowskiego 


Łódź, 17 maia. 
"` (gr) W swoim czasie dużo wrzawy|gdyż dr. Czekatowski wywiązywał się 
narobiła sprawa nadużyć w choieńskiejj do .tego czasu należycie ze swvch obo- 
rzeźni miejskiej. wiązków. i bierane za ubój bydła. W tym celu prze- 

Pod zarzutem przywłaszczenia 20 Złożona została do urzędu prokura= | prowadzono skrupulatną rewizje ksiąg 
tysięcy złotych zaaresztowanv został | torskiego skarga na b. kierownika, żeji dokumentów. służących jako dowód 
b. kierownik rzeźni choieńskiej, dr. Cze dopuścił się poważnych nadużyć, przy- | rzeczowy dla sprawy. 
katowski, który w tym czasie podał się | właszczając sobie kwoty, jakie wpływa | W międzyczasie zaaresztowano z po 
w Łodzi do dymisii i przeniósł się na ły do kasy rzeźni. Ogólna suma, rzeko- |lecenia urzędu prokuratorskiego kasjer 
stanowisko pomocnika naczelnego leka; mo przywłaszczona przez kierownika | kę rzeźni, która miara istotną styczność 
rza powiatowego w Płocku. | miała wynieść 20,000 zł. ze sprawami, związanemi z pobiera- 

Przed niespełna rokiem wykryte zo-,  Naskutek przeprowadzonego docho- | nient opłat za ubój i urzedowała w rze- 
stały nadużycia w kasie rzezni choień- dzenia zaaresztowany został w Płocku | źni z ramienia Banku przemysłu mięs- 
skiej, przyczem niemal równocześnie u- dr. Czekatowski, właściciel majątku nego. z 
stapi? dr. Czekatowski ze zatnowanego ziemskiego, oficer rezerwy i prezes wie Kasjerka została po dłuższem prze- 


wywołało zrozumiałe zainteresowanie, j został wypuszczony na wolność. 
Władze śledcze dązyły do ustalenia, 
kto przywłaszczył sobie pieniądze. pO- 


przezeń stanowiska. Nagłe i niespo- 
dziewane odejście kierownika rzeźni 


lu instytucyi społecznych. 
Po krótkim czasie dr. Czekatoweki, 


Na 1.000 złotych grzywny i 7 dni aresztu 


skazany został przemysłowiec łódzki, za przekroczenie 
ustaw robotniczych 


Łódź, 17 maia. 

(v) Referat karny Inspektoratu Pra- 
cy rozpatrywał skargę skierowaną prze 
ciwko przemysłowcowi Morgensterno- 
4 ZSRR tkalni przy ul. Matej- 
(i 16. 

Morgenstern oskarżony był o to, że 
zmuszał robotników do pracy w nadgo- 
dzinach pod groźbą wydalenia z pracy 
oraz o Obniżanie zarobków rot "tni- 
czych. | 

Właściciel tkalni urzadzał się bo- 
wiem w sposób pomysłowy każąc ro- 
botnikom pracować na akord, płacił zaś 


10 i więcej godzin dziennie. 

Pndczas rozprawy w referacie kar- 
nym wszystkie zarzuty przeciwko Mor- 
zensternowi zostały zeznaniami świad-; 
ków potwierdzone. 

Inspektorat Pracy stanał na stano-| 
wisku, że tego rodzaju postępowanie; 
jest karygodnem wykorzystywaniem | 
robotników i jednocześnie przekrocze- 
niem obowiązujących ustaw i przepi- 


bywaniu w więzieniu wypuszczona na 
wolność, przyczem suma przywłasz- 
czefi zredukowana została do wysoko- 
ści 10,000 zł. e 

Obecnie dowiadujemy się. iż dr. Cze- 
katowski, który w międzyczasie prze- 
niósł się do swego maiątku w Dama- 
sławku, powiatu wągrowskiego, został 
całkowicie w sprawie nadużyć w rzeźni 
zrehabilitowany i śledztwo przeciwko 
niemu zostało umorzone. 

Dr. Czekatowski. bowiem dowiódł, że 
inkasentka organizacyjnie nie podlegała 


|iemu, pełniła swe obowiązki zupełnie 


samodzielnie, zaś z kasą nie mieł nic 
wspólnego. 

Gdy sprawa nadużyć wyszła na jaw 
dr. Czekatowski zwracał sie kilkakrot- 
nie do władz z prośbą o przeprowadze- 


sów wobec czego zastosował przeciw-| nie dochodzenia, które niewatpliwie wy 


ko przemysłowcowi wysoki wymiar 
kary, 


Abram Morgenstern skazany został 


stawki dniówkowe za osiem godzin pra !na zapłacenie 1000 złotych grzywny i 7 


cy, podczas gdy praca niekiedy trwała 


Gi. bezwzgłędnego aresztu. | 


każe iego niewinność. 

W najbliższym czasie zapadnie o- 
stateczna decyzja władz sądowvch i win 
ni przywłaszczeń zasiądą na ławie 0- 
skarżonych. 


Śmiertelny fnał niezwykłego romansu 


Kochankowie spod Inowrocławia znaleźli śmierć pod Często- 
chową. Resztki przetrwonionych pieniędzy wystarczyły natruciznę 


Inowrocław, 17 maja 
Wielkie wrażenie i liczne kementa- 


Ponieważ pies ten mógł w międzyczasie po-| tze wśród mieszkańców Kołudv Wiel- 


kąsać jeszcze inne psy, przeto zwraca się! kiej pod Inowrocławiem, wywołało ta- 
uwagę, aby mieszkańcy miasta baczną uwagęj jemnicze zniknięcie kochanków: 40-le- 
zwracali na zachowanie się własnych psów, ajtniej żony robotnika Józefy Madcjew- 
wrazie podejrzenia że pies wykazuje wodo-| skiej (matki 4 dzieci) i 35-letniego robo- 


wstręt, niezwłocznie zawiadamiałi o tem ko-| tnika Józefa Stempkowskiego (ojca 5, 


misarjat P. P. 


$ 


Leśniczy Raszek, obchodząc swój rewir, 
natknął się na złodziei leśnych i w czasie 
walki z nimi ginie od zbrodniczego strzału. 

Diedzic Białodąbków Gliwski — po- 
stanowił zaopiekować się synkiem zabitego, 
małym Januszkiem. 

W międzyczasie wdowiec Gliwski, zako- 
chawszy się w pięknej hrabiance Ricie Olgier 
dowicz, żeni się z nią. Rychło jednak po ślu- 
be spadła maska z twarzy kobiety, która oka- 
zała się pustą, złą i ogoistyczną lalką, 


Januszek umył się pospieszni$, otrzep 
nął piasek i pył z roboczego ubranka i 
raźno wskoczył do powozika, 

Po drodze gawędzili przyjaźnie. Dzie- 
dzic skonstatował z przyjemnością, że 
Januszek odpowiada bardzo trafnie i roz 
tropnie na zadawane mu pytania. 

—. Bardzo rozgarnięte dziecko — do- 
chodził do wniosku raz jeszcze utwier- 
dzając się w postanowieniu, że w przy- 
szłości dopomoże mu w kształceniu się. 

Romek był dnia tego w dość dobrym 
nastroju. Ujrzawszy dawno niewidziane- 
go towarzysza zabaw, okazywał mu 
wprawdzie jak zwykle, swoją wyższość, 
niemniej nie tak jaskrawie, jak kiedy- 
indziej, A nawet po pewnym czasie, roz 
swawolił się z nim na dobre. 

Januszek — mały dzikus, siedzący 


niż miłość 
— Napisał specjalnie dla „Expressu“ Andrzej Żański — 
$ 13 


dzieci), którzy — pozostawiwszy swe 
rodziny zbiegli. 


Wzruszająca 
powieść 
współczesna 


| 


w zapadłym lesie — spoglądał z zachwy 
tem na lokomotywę, ciągnącą wagoniki 
po metalowych szynach. Świeciły mu się 
oczy, kiedy patrzył na piękne, ołowiane 
wojsko: piechotę, konnicę i artylerję, -- 
Och, jakżeż piękne były te zabawki! 

A już radość jego nie miała granic, 
kiedy Romek pozwolił mu łaskawie przy 
pasać  szabelkę, a na głowę włożyć 
ułańskie czako, potem zaś zaczął go 
uczyć musztry. 

Sprężystym krokiem maszerowali do- 
koła, napełniając pokój wrzawą i weso- 
łym śmiechem. 

— À co tu się dzieje? — rozlegał się 
nagle surowy kobiecy głos. 

Janusz spojrzał ku drzwiom i nagle 
cała jego radość znikła, Ujrzał wysoką, 
piękną panią, w której zmiejsca poznał 
żonę dziedzica. Oczy jej spoglądały na 
malca gniewnie, czerwone usta jej były 
wykrzywione, > 

— A ty skąd tu się wziąłeś? — na- 
chmurzyła się, patrząc na małego chłop 
czyka o rozwichrzonych włosach, w 
zniszczonych trzewikach i starem, popla 
mionem ubranku. 

Pytanie to, postawione zostało tak 
groźnie że Janusz zatrząsł się. Struchla 


Madejewska ckradła swego męża, 


zabierając mu papiery wartościowe, j 


Obecnie policja inowrocławska otrzy | 
mała doniesienie, że we wsi Piaskach, 
w okolicy Częstoshowy znaleziono dwa 
trupy: kobiety i mężczyzny. którzy po- 
pełnili samobójstwo, zażywając wiek- 
szą dozę trucizny. 

Dochodzenia wykazały, że Madeje- 
wska i Stempkowski po opuszczeniu 


łswej rodzinnej wioski, jeździli od imia- 


ły nie mógł zdobyć się na odpowiedź. 
Z nisko pochyloną głową, stał teraz ni- 
by winowajca — przedziwnie mały i bez 
radny w obliczu wspaniałej pani. 

—Wynoś mi się stąd zaraz! — usły- 
szał zaraz potem, śniewny okrzyk dzie- 
dziczki, 

Poderwał się, ażeby wybiec z pokoju. 
Lecz nim zdołał postąpić kilka kroków, 
uczuł, że porwały go czyjeś mocne ręce. 

— Zostań chłopcze i baw się dalejl= 
usłyszał dobrotliwy głos dziedzica. 

Trzymając go za rączkę, Głliwski 
zwrócił się do swojej żony: 

— Nie gniewaj się na niego, Rito! To 
Januszek, syn tragicznie zastrzelonego 
leśniczego, Michała. Zaprosiłem go do 
nas, ażeby pobawił się trochę z Rom: 
kiem. 

Widząc zaś, że usta żony drżą gnie- 
wnie, powiedział jeszcze kilka słów po 
francusku. Mówił, że przecież ojciec te- 
go chłopca zginął w obronie jego dobra, 
że kiedyś w dzieciństwie byli przyjaciół 
mi, on zaś obiecał umierającemu zaopie- 
kować się biedną sierotką. 

Ale słowa te nie wywarły na Ricie 
najmniejszego wrażenia. Przeciwnie: jej 
twarz wykrzywiła się jeszcze bardziej, 
ona, zaś zawołała: 

— Co mnie to wszystko może obcho- 
dzić? Dwór nasz nie jest przytułkiem 
dla sierot, ani ochronką dla dzieci!... Nie 
pozwolę przenigdy, ażeby zamorusane 
dzieciaki wiejskie włóczyły się w moich 
salonach. 

— Nie przesadzaj! — replikował Gliw 
ski. — Nie zamierzam ani teraz, ani ni- 
gdy potem wpuszczać ci do twoich sa- 
lonów cudzych dzieci. Lecz cóż możesz 


sta do miasta, trwoniąc pieniadze w róż 
nych lokalach. 

Ostatnio przybyli oni w okolicę Czę- 
stochowy, gdzie zamierzali zamiesz- 
kąć. 

Ponieważ jednak Środki. materialne 
(wyczerpały się popełnili samobójstwo. 
(W tym celu za resztę pieniędzy kupili 
RW, która przecięła pasmo ich ży- 
cia, 


mieć przeciwko temu, że w pokoju Rom 
ka pobawi się przez kilka kwadransów 
biedny, samotny dzieciak? Myślę, że i 
Romek jest tylko zadowolony z tych od 
wiedzin. Nieprawdaż? 

Romek niebardzo kochał swoją ma- 
cochę, aczkolwiek więc Janusz był mu 
właściwie obojętny, potwierdził skwap- 
liwie: „dka: 

— Sprawia mi to ogromną przyi<m- 
ność, jeśli od czasu do czasu moge po- 
bawić się z Januszkiem!... 

Rita poczerwieniała. Instynktownie 
wyczuła, że mały pasierb staje przeciw- 
ko niej. To rozgniewało ją do reszty. 
Spokojna zwykle, chłodna i opanowana, 
straciła zimną krew. 
zatem to tak! — krzyknęła do 
męża... — Kiedy miałam w perspektywie 
książęce zamki i marmurowe pałace, 
błagałeś mnie na klęczkach niemal, aże- 
bym  raczyła poprzestać na twoim 
skromnym dworku! Ulesgłam twoim na- 
mowom i prośbom. Wzgardziłam naj- 
świetniejszemi salońami, pewna, że oce- 
nisz poświęcenie moje i pozwolisz mi 
być panią w tych skromnych 'pokojach!.. 

tymczasem widzę, że zaczynasz mnie 

lekceważyć, Zamiast pani domu, chcesz 
we mnie mieć niewolnicę! 
Ależ, Rito, uspokój się! Jakżeż 
można takie rzeczy mówić przy dzie- 
ciach! — przerwał jej mąż. Poczem po- 
spiesznie dorzucił kilka zdań po francu- 
sku. Ale Rita nie uspokoiła się tak 
łatwo. Odburknęła coś mężowi, poczem 
z uporem manjaczki, zwróciła się do Ja- 
nuszka: 


(Dalszy ciąg jutro). ' 
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Uroczyste żałobne posiedzenie Rady Naukowej Wychowania Fizycznego 


5 „Wiceprzewodniczący Rady Nauko- strzyńskim i b. ministrem Hubickim nali w tym celu — otworzyć subskrypcję, pserskiego postanowił, w związku z żało- 
wej W.F., gen. dr. Rouppert, wydał na- czele. Obecny był również członek Ra-|przytem ustalono minimalne stawki: dla Jk w sporcie polskim, odwołać walne ze- 


stępujący komunikat: |dy, dyrektor PUWF, płk. dypl. 
. „Rada Naukowa W.F., której twórcą liński oraz oficerowie PUWF i PW. 

i przewodniczącym był Marszałek Józei Przemówienie wygłosił wiceprzewod- 
Piłsudski, łączy się w ciężkiej żałobie niczący Rady Naukowej, zenerał dr. Sta- 


W. Ki-|członków rzeczywistych AP — zł. 20, 


| 


hranie, wyznaczone na nadchodzącą so- 


dla członków zwyczajnych — zł. 10. ibotę. 
ry 
«= 


xk 


f P? s å 
Zarząd lwowskiej Pogoni przesłał na Zarząd ŻTSG Hakoah odbył specjal- 


narodowej po.zgonie Twórcy Państwa nisław Rouppert. W przemówieniu swem ' ręce dyrektora PUWF depeszę kondo- ine żałobne posiedzenie, na którem ucz- 


Polskiego. gen. 

Na inauguracyjnem posiedzeniu Rady nieudolne usta nie są w stanie wyrazić 
Naukowej WE: 15-g0 lutego 1927 roku, ogromu straty, jaką poniósł Naród Pol- 
Marszałek Piłsudski powiedział: „Wy='ski przez śmierć Marszałka Józefa Pił- 
chowanie Fizyczne uczy opanowania or- |sudskiego — uwypuklił postać Wielkie- 
zganizmu dla celów innych, niż wycho-|go Zmarłego, jako Twórcy i Przewod- 
wanie fizyczne. Człowiek nie może mieć niczącego Rady Naukowej W.F.. przy- 
celi innego, jak używanie swego orza- | tem podkreślił, że Marszałek w licznych 
nizmu, swej fizycznej 
celów postawionych wyżej”. 


{ 


konstrukcji dla swoich przemówieniach, wygłoszonych czuły głęboko Śmierć Wodza » ( l N 
na plenarnych posiedzeniach Rady w Ia- | Marszałka Piłsudskiego i w dalszym cią- ;rodu, postanowiono ogłosić w klubie ża- 


Rouppert, zastrzegając się, że jego*lencyjną oraz kwotę 100 zł. na kopiecjczono pamięć Pierwszego Marszałka 


Marszałka Józefa Piłsudskiego. iPolski Józefa Piłsudskiego. Zarząd Tia- 
Na ten sam cel zarząd warsz okręg. |koahu postanowił odwołać wszelkie za- 
Związku Piłki Nożnej przesłał dyrekto- |powiedziane na okres żałoby imprezy 


rowi PUWF zł. 100, a zarząd warszaw- klubowe. 
skiej Polonii zł. 200, 


kk 


Narodu | czeniu pamięci Wielkiego Wodza Na» 


Te wielkie słowa pozostałą nam w tach ubiegłych, pozostawił wiele wska-|zu na żałobnych*posiedzeniach wyraża- [tobe wysłać kondolencyjną depeszę do 


spadku po Śmierci Tego, który pierw-|zań, które kierować będą nadal praca-lją swój hołd dla Wielkiego Budownicze- 


wę wychowania fizycznego do rzędu Wreszcie generał Rouppert oświad- 
zagadnień i trosk państwa. Te słowa sta- |czył, że wystąpi do właściwych ezynni- 
nowią wskazanie do dalszej pracy, sta- ków o nazwanie Centralnego Instytutu 
nowią testament Wielkiego Zmarłego.| Wych. Fizycznego, który zbudowany 
Wykonywanie tegó testamentu jest do-|został z inicjatywy i woli Wielkiego 
niosłym obowiązkiem Rady Naukowej |Zmarłego, imieniem Marszałka Józefa 
W.F. i wszystkich jej członków*. Piłsudskiego. 

= Następnie generał Rouppert zarzą- 
dził chwilę milczenia, poczem zamknął 
posiedzenie, 


*; 

W dniu 16 maja odbyło się w sali 
knnferencyinej Państw. Urzędu Wych. 
Fizycznego i P.W. żałobne posiedzenie 
Rady Naukowej Wych. Fizycznego, po- 
święcone pamięci Pierwszego Marszałka 
Polski, Józefa Piłsudskiezn. Przewodni- 
czącego Rady Naukowej W. F. 

W posiedzeniu wzięli udział wszyscy 
członkowie Rady 'z wiceministrem A. 
dr. Pie- 


ra 


* 

W eksportacji zwłok Marszałka z 
Belwederu do Katedry wzięli udział re- 
prezentanci wszystkich państwowych 
związków sportowych, przyczem ko- 
mendantem „całej. uroczystości z ramie- 
nia władz wajskowych był prezes Pol- 
skieey Zwłazku Piłki Nożnej gen. Boti- 
cza-Uzdowsk' 


szy w Niepodległej Polsce podniósł erw-|za Rady Naukowej i jej członków. 
Pobkowskim.  wice-ministrem 


ista jedzie Iy Sportowej Wajsównie, któ i 

; srody Sportowej Wajsównie, które mia- 

na tur niej piłkarski do Bełgli |, nastąpić dnia 26 b. m., zostało odwo- 
Wyjazd drużyny piłkarskiej krakow tane. 

skiej Wisły na wielki międzynarodowy KA 
turniej w dniach 7—10 czerwca w Bruk Automobilklub Polski postanowił opo- 
seli dochodzi ostatecznie do skutku. Wi-| datkować swoich członków na rzecz fun- 
sta grać będzie pierwszego dnia z klu-|duszu stworzenia widomego znaku ucz- 
bem Chemnitzer SV, a następnie w ra-|czenia pamięci Marszałka Piłsudskiego 
zie zwycięstwa ze zwycięzcą meczu 
Fejonrood - Lierche. W drugiej botów- 


* 
I % 
| Wręczenie Wielkiej Honorowej. Na- 


idyrektora PUWF-u pułk. Kilińskiego 
oraz przeznaczyć zł. 100 na budowę 


go Państwa i Pioniera sportu polskiego. |< 2 | 
kopca Marszałka Piłsudskiego. 


Wizyty kondolencyjne w woiewódz- 
twie i swe podpisy w księdze pamiątko- * 
wej złożyli delegaci poszczególnych Zarząd Łódzk. Klubu Sportowego 
związków i klubów: z ramienia łódzkie- |wzywa wszystkich swych członków, aby 
go okręgowego Związku Piłki Nożnej jstawili się dziś o godz. 18.30 w lokalu 
prezes Konopka i wiceprezes Jordan, z| klubowym przy ul. Wólczańskiej 140 
ramienia Łódzk. Okr. Zw. Kolarskiego— tz żałobnemi opaskami, skąd wyruszą do 
prezes Szymski, Łódzk. Okr. Zw. Hoke- katedry na uroczyste nabożeństwo ża- 
ja Lodowego i Polsk. Związku Tenisa |łobne. 

Stołowego — prezes Lange it. d. 

Pozatem wizyty kondolencyine skła- 
dają wszystkie kluby łódzkie. 


kd 


= 

Zarząd Ż.K.M-u wzywa wszystkich 
iswych członków do gremjalnego udziału 
Š iw jutrzejszem nabożeństwie żałobnerń, 

Na uroczystościach pogrzebowych w Jakie odprawione zostanie w synagodze 
Krakowie Łódź sportowa reprezentowa- przy Al. Kościuszki. Członkowie klubu 
na będzie przez specjalną delegacię w 4Cbowiazani są stawić się w czapkach kłu- 
sile czterech osób,. która. reprezentować |'bowych, otoczonych krepą. 
Lędzie cały zrzeszony: sport łódzki., Re= * 
prezentowane bedą najpoważniejsze or- 
rwa nA WA Z CWC n 
wisc przedewszystkiem ŁOZPN, ŁOZLA, > 
ŁÓZK. ŁOZB, ŁOZOS. ŁOZHL i wszy- w Wiedniu 
stkie inne pozostałe związki okręgowe. W Wiedniu gościł angielski zespół 
Skład delegacji ustalony zostanie dzt- | piłkarski Manchester City, który poko- 
siaj po porozumieniu się zarządów |nany został przez miejscową Austrję w 
wszystkich związków okręgowych, dzia- „stosunku 3:4 (1:0), Mecz miał przebieg 
łających na terenie Łodzi. niezwykle interesujący i zakończył się 


ż, zasłużonem zwycięstwem drużyny wie- 
Zarząd Łódzk. Okr. Zwłązki Bok- deńskiei. a E 


Porażka anolików 


sei» ZEE" Tabela wygranych loterii państwowej 


587 753 91 157168 242 572 79 158007 246 374 


Wyścig szosowy 
o mistrzostwo województwa |410 539 909 159157 93 256 401 767 896 980. 
60004 58 265 409 590 840 924 161109 33 88 


; > 3 1 
W dniu 2 czerwca organizuje Łódzki | 279 313 14 30 162118 260 497 507 954 163001 309 
Ukręgowy Związek Kolarski wyścigi |610 709 33 844 47 164010 903 165007 50 308 £45 
szosowe o mistrzostwo województwa |70 960 82 166190 611 74 167337 799 890 992 
łódzkiego. Wyścigi te rozegrane zosta- | 168079 607 = = zj 5 M sH po j 
ną w ież „| 170051 1 2 
Ho od pyska je» KA 881 172089 123 414 719 28 86 816 44 56 173411 
psa a zawodników licencjowanych | 44 662 887 174003 50 100 20 211 350 708 978 
na dystansie 150 klm., 2) dla 'zawodni-| ;75303 176302 588 177014 52 105 486 524 691 766 
ków posiadających karty wyścigowe na| 178118 304 37 687 845 179045 64 187 471 85 


75 kim, i je |93 576 761. 
BO kim ŻA turystów na dystansie |** Isps55 843 963 181282 791 800 969 182359 


477 82 559 708 81 941 183658 184310 38 602 
7,819 czerwca 


| l 4-te ciągnienie: . - 
mecz tenisowy z Poł. Afryką 20,000 zł. — 168764. 
Jak już donosiliśmy, wyznaczony 10,000 zł. — 2609 131287 163554. 
na dni 17—19 b. m. w Warszawie mecz 5,000 zł. — 8747, 42406, 54472. 95872, 
tenisowy o puhar Davisa pomiędzy Pol|11535, 120879, 40867, 


ską—Południową Airyką, został odło-| 2 000zł. 2178, 13595, 35769. 61096 
żony. | ; K j 

Afrykańczycy udają się obecnie do 69608, 71462; "73290. TISZE. 
Paryża na mistrzostwa międzynarodo- 
wę Francji. Mecz z Polską rozegrają de- 
finitywnie w dniach 7, 8i 9 czerwca 


165259, 173355, 175820, 177868, 
1,000 zł. — 9750, 13025, 23761. 27469, 
30954, 32929, 34568, 37834, 39349..47783, 


ACAR. 51344, 51826, 64301, 65617. 67320. 69939,| _ 70459 862 71197 280 377 527 109 72025 29| 162322 70 95 dal d7 TOD la ga Sl 6 TM 
73573, 82926, 90484, 97132, 101314. 110301) 369 9 75022 556 725 56 76046 170 68 nas| 128 869 9 164302 433 045 165059 246 410 26 

Mecz PoJoń—ŁKS  |113742 113746, 117874, 118564. 119450, |565 715 77016 958 78129 246 432 56 883 79029 |167103 243 57 334 496 ST GO NIDA zad e 

A * 123655, 130715, 135931, 136333. 139501,1 683 900 68 825 160293 464 547 731 858 954 75. 

odbędzie się 26 maja 142156, 145844, 146956, 148223. 153127, | „80658 T13 943 91 61204 59 72 885 714 9 97| 170091 118 472 84 509 711 865, 171212 373 

W związku z odwołaniem Święta |157340, 158187, 162907, 170589. 170728, |234 87 8 1 344 62 896 83211 424 647 |77 602 71 735 172029 100 15 49 174061 143 283 

KARE ł g 1 9 16 91 84160 430 828 85365 607 23 56 871 976|387 412 16 720 30.78 174079 95 688 755 94 939 

Miejskiego Komitetu W. F. iP W., 172292 175554, 180719, 184794. 86179 87480 88140 430 590 725 89072 94 166 402|175002 166 81 331 35 720 835 43 963 176462 

które miało się odbyć w dniu 26 maja, PO 200 ZŁOTYCH. ENO) HPA ARACNECCA a pnn i SZT 177059 218 81 668 822 50 917 178105 9 956 
badą mogły dojść do skutku mecze li- . 8 0 621 91272 469 547 605 57 179113 266 304 412 552 693 721 827 057 

eowe w kraju, przyczem w Łodzi od-|_ __13 47 J48 61 268 527 633 905 1154 376 672|757 78 944 02284 B08 15 81 93563 753 65 855 180184 243 384 519 600 54 707 880 052 

SWO KTORE l któ. |966 2312 405 E65 877 3219 305 506 861 4191 448| 94049 64 541 628 943 95069 334 44 479 584 967 181157 89 386 420 55 65 918 18201217 53 195 

będzie się mecz Ł. K, S. — Pogoń, Któ- | 516 671 847 5061 279 638 46 819 43 912 35 60511 96013 198 203 308 544 80 97388 807 988 98086 300 200 912 55 183156 306 531 585 905 | «> 


ry miał być przełożony, na inny termjin.|76 207 70 541 651 951 7094 359 86 490 563 630 


117042 
126173, 138517, 144339, 155712, 160654, 


| 


iMPolsończemie ze sír. 6-ie5) 


32 724 42 49 8151 274 343 674 991 9029 199 640] 100287 409 670 98 951 101021 114 382 513 
862 896 672 102041 99 140 369 598 632 881 985 10337} 


10209 824 901 11407 14 695 761 12363 401|523 652 57 88 882 99 532 
609 788 979 13117 461 611 61 739 898 14125 33|610 106229 359 404 37 30 Tal 72 107014 20 214 
552 918 15050 463 636 769 802 93 901 60 16148|313 72 916 108060 405 550 666 824 905 79 Si 
267 418 861 17195 412 78 500 18292 339 40 936 | 100016 142 539 46 65 990. i 
19012 194 201 300 54 543 760 76 942 


50272 453 605 771 88 880 51270 304 606 27|72 143201 383 525 773 879 144138 40 83 441 517 
63 833 955 98 146118 207 592 


121 87 332 62 402 739 57002 74 473 802 58073|205 417 687 89 149212 88 446 606. 
f 150273 432 573 602 816 151018 28 346 
60181 89 295 400 778 97 61085 328 607 864|810 68 74 987 152089 765 800 153254 Si 4 
62074 148 57 288 382 478 619 814 63511 627 30|660 154031 121 773 899 914 76 155124 156006 
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z ; 
s | Zarząd K.S; WIMA zwołał na środę 
Łódzkie związki i kluby sportowe od- {żałobne posiedzenie, na którem po ticz- 
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Ostatni hołd 


u 


Hołd Kielc dla Marszałka, 


RTR TT YO EOT TT PE POTAS ZETA 


— Wnętrze Kaplicy żałobnej Marszałka Piłoudskiego, 


urządzonej w gmachu urzędu wojewódzkiego w Kielcach. 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


` 


Żona bankiera 


W. wytwornie urządzonem mieszkaniu 
państwa Blochot odbywało się przyję- 
cie. 


— Czy już dużo przegrałeś? 
— Dość dużo — odparł jej. 


Czy Klemens Wirten w dalszym 


W salonie tańczono i spijano szam- | ciągu wygrywa? 


pana. W przyległym gabinecie zśroma- 


— Tak, Zagarnął wszystkie moje pie 


dziło się kilkunastu panów. Byli to prze | niądze, 


ważnie namiętni gracze, przywykli do 
Spędzamia całych nocy przy 
stoliku. 

(W trzeciem wreszcie apartamencie 
grały w karty starsze panie, 
znosiły. hazardu. 


które nie | — 


— Powinieneś już przestać grać. 


zielonym |Przejdziemy do salonu, Czy nie chcesz 


ze mną zatańczyć? 
— Nie mogę — odpowiedział sucho. 
Muszę się odegrać. 
Wanda znała swego męża. Wiedzia- 


Młodziutka i bardzo przystojna, Wan |ła, że teraz nie zrezygnuje z dalszej gry. 


da Moller, zjawiała się co parę chwil w 
innym apartamencie. 
W salonie 


Wróciła więc sama do salonu. 
Około godziny piątej nad ránem goś- 


otaczali ją natychmiast |cie poczęli się rozchodzić, . Moller, jak 


młodzi mężczyźni. Wanda tańczyła bar| zwykle, zabawiał całe towarzystwo, o- 


dzo chętnie, ale po paru minutach prze-| powiadając: > jakieś ucieszne 
partnera i znikała w sąsied-| Wydawało się, że ten człowiek 


praszała 
nich apartamentach. 

Odwiedzała przedewszystkiem swą 
matkę, przebywającą w gronie starszych | 
pań, a następnie szła do męża. 

Moller grał bardzo grubo. 

Popularny bankier w ostatnich cza- 
sach podupadł i wszelkiemi środkami 
starał się zdobyć pieniądze. Próbował 
dog cą szczęścia przy zielonym stoli- 

u. 

Przez szereg tygodni wygrywał zna- 
czne sumy. Tej nocy jednak odwróciła 
się od niego karta. Przegrał już bardzo 
dużo, lecz mimo to nie ustępował z pla- 
cu boju, 

Wanda doskonale wiedziała, że me- 
żowi nie dopisuje szczęście. 


W pewnej chwili odciąśnęła -go na 


historje. 
niema 
absolutnie żadnych trosk. 
Dopiero, gdy wsiadł z żoną do samo- 
chodu, zmienił ton. 
— Pechowa noc — powiedział z po- 
sępną miną. 
— Czy dużo przegrałeś? — spytała 
śo cicho. 
Dużo, 
— Czy to zaszkodzi twoim  intere- 
som? ; à j 
Moller zamyślił się na parę chwil. 
— Trochę zaszkodzi. Zresztą, wiesz 
przecież doskonale, że moja sytuacja 
finansowa już od dość dawna stale się 
pogarsza. Sądziłem, że karty i totaliza 
tor mnie uratują. Niestety, nadzieje o- 
kazały się złudne. 
— Andrzeju — szepnęła Wanda — 
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$ ; Za ty EA 3% neS 
Członkowie rządu opuszczają Belweder 
Historyczna fotógrafja 
Komendant Piłsudski w otoczeniu oficerów legjonowych w czasie wojny świat, 


dę grał — uśmiechnął się smutnie — Te- 
raz już mi nie wolno. Jeszcze jeden po- 
dobny wieczór, a byłbym już zupełnie 
zrujnowany. -Inni potrafią żyć z kart. 
Naprzykład Klemens Wirten. Ten czło- 
wiek wygrywa stale zawrotne sumy. Ja 
jednak tego nie potrafię, 3 
Auto jechało coraz STA 
. Moller otworzył okienko. Mimo, iż 
było dość 
czoła. : 
„Zazwyczaj wesoły I pogodny, teraz 
absolutnie nie mógł panować nad swe- 
mi nerwami. , A w 
— Wando — odezwał się po kilku 
minutach — bardzo mi przykro, ale bę- 
dziemy musieli ograniczyć się w wydat- 
kach. Czy mogłabyś zrezygnować z no- 
wego futra, 
łaś? >. | ta] 
— Ależ natychmiast rezygnuję — 
odparła mu, 
— Dziękuję ci — westchnął — Pro- 
E mnie również o nowy samochód, I 


chłodno, pot spływał mu z 


o które mnie wczoraj prosi- 


- — Oczywiście, że nie bę- 


to chwilowo będzie niemożliwe. Sądzę, 
że w ciągu kilku miesięcy sytuacja ja- 
koś się wyjaśni. A wówczas kupię ci 
wszystko, czego. tylko zapragniesz. 

— Ale żkochanie, przecież nie war- 
jto-o tem mówić. L 5 

— To jeszcze nie wszystko, Wande- 
czko. Zamierzałaś wyjechać do Nicei, 
Wiesz chyba, że pragnąłbym bardzo, a- 
byś trochę wypoczęła. Niestety, będzie- 
my musieli odłożyć swój wyjazd. 

— Ależ dobrze, dobrze! — roześmia 
ła się. 

— I jeszcze jedno. Będziemy musieli 
zmniejszyć nasz budżet domowy. Najwy 
żej na przeciąg kilku miesięcy. Bądź pe- 
wna «że szybko wybrnę z trudności, 


ku — zawołała, obejmując go czule — 
Zgadzam się na wszystko! Zmieńmy tes 
mat rozmowy. Nie chcę, byś się dener* 
wował. ~ 
: Andrzej spojrzał na nią z rozczule* 
niem J "Eg 
— Jesteś prawdziwym skarbem, naj- 
droższa moja żoneczko — rzekł — Ko- 
biety poznaje się dopiero w takiej sytu- 
acji, w jakiej ja chwiliwo się zanalzłem. 
Inna na twojem miejscu  czyniłaby mi 


| wyrzuty, że przegrałem w karty tyle pie 


niędzy i z pewnościąby gorąco protesto 
wała przeci wszystkim moim obec- 
nym projektom. A ty zgadzasz się na 
wszystko. Jak ja ciebie kocham, moja 
słodka 'Wandeczko. 

— Ja ciebie też... 

W tej chwili auto 
przed. ich domem. 

Andrzej objął czulę żonę, gorąco ją 
ucałował i następnie wyprowadził z 
wozu. 


zatrzymało się 


— — 


Nazajutrz Andrzej bardzo wcześnie 
udał się do biura, 3 
, Wanda wstała dopiero koło połud- 
nia. 
Narzuciła na siebie pyjamę i sięgnęła 
po telefon. | 

— Winszuję ci — brzmiały jej pierw 
sze słowa — Strasznie się ciesze. żeś 
wczoraj wygrał tyle pieniędzy! Wolała- 
ym wprawdzie, aby tym pechowcem 
był kto inny, a nie mój mąż, ale trudno.. 
Przecież wiesz, że cię bardzo kocham. 
Czy moge liczyć na to futro, o którym ci 
mówiłam ? s 

— Ależ wszystko ofrzymasz, czego 
tylko zapragniesz — odpowiedział ĵej 
czule.. Klemens Wirten, 


| ; Dol, 


bok i spytała szeptem: musisz mi przyrzec, że już więcej __nie —.Ależ dobrze, dobrze, mój głuptas- Ci D č 
a, 
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